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PROGRAM POKOJU
Doniosłe propozycje radzieckie w ONZ
w  sprawie zapobieżenia groźbie nowej wojny
I utrwalenia bezpieczeństwa i przyjaźni między narodami

Huta „Kościuszko ‘ w ramach pionu 6-ietniego podlega dalszej rozbudoma 
i unowocześnieniu. Niedawno uruchomiono nowoczesny wielki piec 
Obecnie prowadzone są intensywne prace przy budowie następnego z kolei 

wielkiego pieca „ C
Na zdjęciu: fragment nowoioybudowanego wielkiego pieca ,J ?  .

CAF  — fot. St. W dousiński

PARYŻ PAP W dniu 12 stycznia Komisja Polityczna Zgromadzę-j Zgromadzenie Ogólne uchwały w nia Narodów Zjednoczonych przystąpiia do dyskusji nad kolejnym sprawie zakazu broni atomowej i punktem porządku obrad — propozycją delegacji radzieckiej w sprawie| redukcji sit zbrojnych pięciu mo- środków zapobieżenia groźbie nowej wojny światowej oraz w sprawiej carstw o h  — pełne, oticjalne da utrwalenia pokoju i przyjaźni między narodami. 11APRZEW ODNICZĄCY D ELEG A CJI RADZIECKIEJ MINISTER A.WYSZYŃSKI W YGŁOSIŁ PRZEMÓW IENIE, W KTÓRYM OMÓWIŁ

Sym bol przyjaźni ooisko-czesfoosło wąskie?

Uroczf ste poilniesienie Eianiem CSRAżeby zapewnić skuteczne prze-! n  ' ,  . i ,  t •strzeganie uchwal _ Zgromadzenia ¡ jg  s ta tk ll „K S p U O liK a  W pOÍC Ifi gOyUSKlEIl

ne o stanie ich sił zbrojnych i --------- j  -----------uzbrojenia wraz z danymi o broni j miał prawo dokonywania stałej in
w sprawie zakazu broni. atomowej i w sprawie redukcji zbrojeń, mię­dzynarodowy organ kontroii będzieatomowej i bazach wojennych na j spekcji, bez prawa ingerencji

W tych dniach w porcie gdyńskim i ługi,' konsul Starzeczek odebrał c- dokonano uroczystego podniesienia [roczystą przysięgę od kapitana stal bandery czechosłowackiej na statkuj ku i załogi, w imieniu której złożył
fr b i»  j -5  £— — • ■ — - - - c łZ G U B Ń E ^ K u fK lT R Ó W A D Ż O N E G O  PRZEZ KRAJE ‘ naT e ż ĄCE- obcych terytoriach Dane te mają wewnętrzne praw y państw DO AGRESYW NEGO B LO K U  ATLANTYCKIEGO W YŚCIGU ZBRO-; dotyczyć sianu, który istniał u j r ?  Zgromadzenie Ogólne wzywaJE N  ORAZ W IMIENIU RZĄDU RADZIECKIEGO ZŁOŻYŁ NASTĘ-, chwili uchwały w tej sprawie przez *  rządy wszystkich państw za.i ? " . j Zgromadzenie Ogólne. | równo należących jak i me_ nalezą-

¿L Zgromadzenie Ogólne zalecaj cych do ONZ — do rozważenia na W  powołanie w ramach Rady Bez i światowej konferencji sprawy znacz pieczeństwa międzynarodowego or-j nego zredukowania sił zbrojnych s ganu kontroli, " którego zadaniem; stanu uzbrojenia oraz sprawy kon- będzie czuwanie nad wykonywa..: kretnych sposobów wprowadzenia niem uchwał w sprawie zakazu feroj w życie zakazu broni atomowej i /ni atomowej oraz w sprawie re- ustanowienia międzynarodowej kon
S Zgromadzenie Ogólne zaleca,! dukcji sił zbrojnych i stanu uzbro troli nad przestrzeganiem tego za-ażeby wszystkie państwa przed; jenia, jak również kontrola o da- kazu. Zgromadzenie Ogólne zalecastawiły natychmiast, a w -każdym! nych przedstawionych przez pan- zwołanie tej konferencji w tern.i razie me późnie miesięcznym po

PUJĄCY PROJEKT REZO LU CJI:
1 Zgromadzenie Ogólne stwier­dza, że przynależność do agre­sywnego bloku 'atlantyckiego oraz tworzenie przez niektóre państwa, a przede wszystkim przez Stany Zjed noczone baz wojennych lądowych, morskich i lotniczych na obcych te­rytoriach, nie da się pogodzić z przynależnością do Organizacji Na­rodów Zjednoczonych.*•} Zgromadzenie Ogólne uważa za konieczne, ażeby a) kraje, biorące udział w działa­niach wojennych w Korei za­przestały niezwłocznie działań wojennych, zawarły rozejm i cofnęły w ciągu dziesięciu dni swe wojska z linii 38 równo­leżnika.b) ażeby wszystkie wojska obce, jak również obce oddziały o- chotnicze zostały w ciągu trzech miesięcy wycofane z Ko rei..»  Zgromadzenie Ogólne, uważa­sz jąc, że używanie broni atomo­wej, będącej bronią agresji i maso­wej zagłady ludności, jest sprzeczne z sumieniem i honorem narodów oraz niedające się pogodzić z przy_ należnością do Organizacji Naro­dów Zjednoczonych, ogłasza bezwa­runkowy zakaz broni atomowej i ustanowienie ścisłej kontroli mię­dzynarodowej nad przestrzeganiem tego zakazu z tym, że zakaz broni atomowej i kontrola międzynarodo­wa będą wprowadzone w życie jed­nocześnie.Zgromadzenie Ogólne poleca Ko­misji dla spraw rozbrojenia przygo­tować i przedstawić Radzie Bezpie­czeństwa do rozpatrzenia w termi­nie do 1 czerwca 1952 roku projekt konwencji przewidującej środki za­pewniające wykonanie uchwał Zgro madzenia w sprawie zakazu broni atomowej, w sprawie zaprzestani a produkcji tej broni oraz w sprawie wykorzystania wyprodukowanych już bomb atomowych wyłącznie w celach pokojowych, jak również w sprawie wprowadzenia ścisłej kon­troli międzynarodowej nad prze­strzeganiem tej konwencji.
4  Zgromadzenie Ogólne zaleca stałym członkom Rady Bezpie czeństwa — Stanom Zjednoczo­

nym, Wielkiej Brytanii, Francji, Chinom i Związkowi Radzieckiemu— zredukować o ‘/s posiadane przez nie siły zbrojne i uzbrojenie— w ciągu roku od chwili uchwa lenia rezolucji.
natvcnmiasu a w isazuyiu uyiu ¡.u,. ------  ■ , . ,nie później niż w terminie! stwa na temat sił zbrojnych i stanu; me jak najkrótszym, a w każdym1 . _ i..... • •„ r „ i o  ni« nn7 nipi nr/ 5  linca iobz r.powzięciu przez I uzbrojenia

Czynem produkcyjnym poiritamjj

10 rocznic i  powstania PPR

w | pełnomorskim s/s „Republika“ .W uroczystości wzięli udział przedstayciciele PZPR, Wojewódz­kiej Rady Narodowej, Związku Z a ­wodowego Pracowników Żeglugi, przedsiębiorstw i agencji morskich.W uroczystości wziął również udział wicekonsu! ZSRR w Gdań­sku tow. Jermiłow.Ambasadę czechosłowacką repre­zentował attache handiowy Merta, i armatora statku — firmę „Metrans“ w Pradze inż. Suchy.Przemówienie powitalne do gości i załogi wygłosi! przybyły na - uro­czystość konsul czechosłowacki w Szczecinie — Starzeczek. .Mówiąc o szybkim rozwoju gospodarczym; razie nie później niż 15 lipca 1952 r. i $3 Zgromadzenie Ogólne wzywa
i ® i zS S i ‘ r ii Radziecki do zawarcia Paktu Po- podkreślił, ze stało się to możliwe

przysięgę marynarz Mara.Przebieg uroczystości odzwiercieó li! wspólne dążenie, do dalszego za­cieśnienia więzów wzajemnej przy­jaźni łączącej naród polski i cze­chosłowacki oraz do utrwalenia po- koją.Załogę statku stanowią maryna­rze czechosłowaccy i polscy. Kapi­tanem mianowany został Bohumil Kłos. Mimo krótkiego okresu współ nego pożycia załogi stanowi ona już dziś zwarty kolektyw.Załodze „Republiki“ cała polska marynarka handlowa życzy „po­myślnych wiatrów“.
dzięki wielkiej pomocyjedynie ZSRR.Po przemówieniach wiceprzewod-

Ilość napływających bez przerwy zobowiązań produkcyjnych, podejmą wanych przez załogi zakładów pra­cy Wybrzeża, ku czci 10 rocznicy powstania Polskiej Partii Robotni­czej, świadczy o głębokim przywią­zaniu mas pracujących do partii.Załoga Zakładów Mechanicznych im. gen. K. Świerczewskiego w Elbią gu, witając 10 rocznicę powstania PPR podjęła zobowiązania produk­cyjne, realizacja któryćh przyczyni się do zwiększenia produkcji za­kładu.Na wyróżnienie zasługuje czyn młodych robotników E. Cholewy i Henryka Mielcarka, którzy skrócą czas pracy wykonywanej przez nich operacji o 100 roboczogodzin.Załoga Gdańskiej Fabryki Opa­kowań Blaszanych podjęła, jak pi­sze nasz korespondent tow. L. Nar- kiewicz, szereg cennych zobowiązań produkcyjnych. M. in. robotnicy dzia lu rekonstrukcji puszek zaoszczędzą 
,100 kg cyny, a robotnicy działu krajalni zobowiązali się do podnie­sienia wydajności pracy o 2 proc. oraz do zmniejszenia odsetka bra­ków o 10 proc.Zebrana na masówce załoga Lę-

, koju i do zjednoczenia wysiłków j dla osiągnięcia tego wzniosłego !■szlachetnego cełu. Zgromadzenie - -  . _Ogólne wzywa także wszystkie! niczącego Prezydium wRN tow. Wartość zobowiązań podjętych przez inne miłujące pokój państwa do Marczewskiego i przedstawicie a robotników LZR wynosi 88.309 zł. ; przystąpienia do Paktu Pokoju. 1 Związku Zaw. Pracowników Ze„-

P o & p is a n ś e  u m o w y0 współpracy kulturalne!
między Po ską i fiiDWARSZAWA. PAP. W okresie od 7—!2 stycznia 1952 r. bawiła w Berlinie delegacja Rządu R. P„ celem zawarcia z Rządem NRD długoterminowej umowy o współ­pracy kulturalnej oraz celem uzgo. dnienia programu wymiany kultu­ralnej na rok 1952.W dniu 8 hm. nastąpiło podpi­sanie umowy o współpracy kultu­ralnej, którą w imieniu strony poi skiej podpisali: szef Polskiej Misji Dyplomatycznej przy Rządzie NRD ambasador Izydorczyk oraz wice- min. Golański. W imieniu strony1 niemieckiej podpisali umowę min. BERLIN PAP. Z Bonn donoszą, że na posiedzeniu Bundestagu to-; wioną mocy prawnej, ponieważ Brnij Dertinger oraz przewodniczącaczvła sie w dalszym ciągu debata nad ratyfikacją planu Schumana w ¡Jestag nie reprezentuje narodu nie-j Państwowej Komisji dla Spraw drugim czytaniu. i mieckiego. Sztuki Hoitzhauer.

W brew  uioli narodu n iem ieckiego i interesom  podoju

Hitlerowscy pogrobowcy i Bonn
zatwierdzili zbrodniczy p l a n  Schumana

Adenauer wygłosił przemówienie, w którym przyznał, że plan Schu­mana przyczyni się do pogłębienia rozbicia Niemiec. Z wywodów Ade- nauera wynikało, że. plan Schumana
szość Bundestagu głosować '-będzie za ratyfikacją planu Schumana.Następnie rozpoczęła się debata nad ratyfikacją planu Schumana w

11UUC1 a  ¡w y u i n u j u ,  ł»v-. « .  ,służyć ma odbudowie niemieckiegoj trzecim czytaniu, po czym przemysłu zbrojeniowego i znaczne­mu zwiększeniu jego produkcji. Adenauer przyznał, że plan Schumana jest planem amerykańskim, odpowia dającym celom, jakie postawili sobie militaryści w Niemczech zachodnich.Deputowany komunistyczny Fritz Rische oświadczył, że pian Schuma­na zmierza do rozpętania trzeciej

fmpisuscy iiteiMityeh atetad
idb-yfoi OSA przewlekają rozmowy w Panmumlżoni ■ u ■ uh a *■ _ S

Z L c U l d l l d  l i d  l l l d O U W L C  j -  ,  . , . • re i e nborskich Zakładów * Roszarniczych i wojny swmtowej.^Sluzy_on garstce wśród wielu podjętych zobowiązań, postanowiła wykonać w styczniu br. ponad plan 2.000 kg włókna długie­go oraz 7.000 kg włókna krótkiego.
Im p e ria liś c i m o n t u j  n o w y  b lo k  m ilita rn y
— tym razem w Azji Poludniowo-WsclioilniejNOWY JO R K . W piątek rozpo­częła się w Waszyngtonie narada pizedsiawicieli U SA, Anglii i Fran­cji. Biorą w niej m. in. udział gen. Bradley (USA), feldmarsza­łek Slim (Anglia) i gen. Juin (Francja). Celem narady jest roz patrzenie sprawy koordynacji dzia Jania trzech mocarstw zachodnich w Azji Południowo-Wschodniej.Jak podaje korespondent agen­cji Associated Press, Stany Zjedno­czone, Anglia i Francja rozpatrują obecnie plany utworzenia nowego

połączonego dowództwa wojskowe­go ' w Azji Południowo-Wschod­niej, dysponującego wspólnymi si­łami morskimi, powietrznymi i lą­dowymi. Nowy „system obronny w Azji Południowo-Wschodniej — r jak twierdzi korespondent — zwią-: 225 deputowanych.

&Vtratóm mczytaniU pian sctmma; Komunikat Centralnej Koreańskiej Agencji Telegraf1m e j
monopolistów i imperialistów, lecz jest nie do pogodzenia z elementar­nymi interesami narodu niemieckie­go i innych narodów Europy. Plan Schumana obliczony jest na to, aby stworzyć warunki uniemożliwiające zjednoczenie Niemiec, zawarcie trak tatu pokojowego i wycofanie wojsk okupacyjnych z Niemiec.Deputowany komunistyczny Muel ier stwierdził, że plan Schumana jest planem rekinów przemysłowych Zagłębia Ruhry i zbrodniarzy wojen nych, których Amerykanie obecnie masowo wypuszczają z więzień.Po debacie odbyło się głosowanie, w wyniku którego za ratyfikacją planu Schumana wypowiedziało się —  • ’ ’ 144 deputowa­

na został przyjęty większością 232 głosów przeciwko 143.
Masowe protestyBERLIN PAP. wielu miast w Niemczech zachodnich nadchodzą wiadomości o masowych demonstra­cjach przeciwko planowi Schumana. Gmach Bundestagu jest  ̂ otoczony silnymi kordonami policji. Również drogi wiodące do Bonn są obsadzo­ne przez silne oddziały policyjne, które nie dopuszczają demonstran­tów z okolicznych miejscowości do stolicy Trizonii.

zany będzie z organizacją paktu i nych glosowało przeciw planowi,_ a atlantyckiego mniej więcej w ten! 4 wstrzymało się od glosowania, sam sposób, co projektowane „do-; Frakcja SPD, pod naciskiem mas wództwo Środkowego Wschodu“ . | pracujących, zmuszona była głoso'

Lud czechosłowacki 
unieś ukoił Jwił grupęszpiegów amerykańskichPRAGA. PAP. Zakończył się tu proces 8-osobowej grupy _ szpiegów i terrorystów amerykańskich, z Janem Hosekiem na czele. W to- ku przewodu sądowego została w pełni ujawniona nikczemna, anty państwowa działalność wszystkich oskarżonych.Sąd skazał 5 oskarżonych na ka­ry śmierci, a 3 pozostałych na ka­ry dożywotniego wiezienia.

Uczestnicy narady rozpatrują rów nież zalecenia opracowane na na­radzie przedstawicieli wojskowych trzech mocarstw zachodnich, która odbyła się w maju roku ubiegłego w Singapurze. Jak podkreśla ko­respondent, zalecenia te przewidu­ją 1) Wymianę informacji wywia­dowczych i technicznych w cełu wzmożenia „walki przeciwko ko­munizmowi“ , 2) rozbudowę Singa­puru jako głównej bazy wojennej i zaopatrzeniowej dla całego obsza iu Azji Południowo-Wschodniej, 3) utworzenie wspólnego dowódz­twa w Azji Południowo-Wschodniej, dysponującego własnymi rezerwa­mi sił morskich, powietrznych , lądowych

wać przeciwko planowi Schumana.Uczyniła ona to jednak dopiero wte­dy, gdy było oczywiste, że i îek-

PEKIN PAP Z Phenianu dono-iwo - Demokratycznej. Amerykanie sza, że wszystkie dzienniki koreań-| chcą pod tym pretekstem przede ' ” specjalny komunikat; wszystkim przeciągnąć rokowania 1skie pglosiiy j  —Centralnej Koreańskiej Agencji Te­legraficznej na temat rokowań ro- zejmowych w Panmundżonie.Minęło już 47 dni — stwierdza ko munikat od chwili osiągnięcia poro­zumienia w sprawie wojskowej linii demarkacyjnej i rozpoczęcia rozmów nad sprawą zawarcia rozejmu oraz 26 dni od rozpoczęcia rozmów w sprawie jeńców wojennych. W toku obrad strona amerykańska, ucieka

kontynuować działania wojenne w Korei.Grożąc zerwaniem rokowań i przp. dłużeniem wojny, Amerykanie usi­łują zmusić delegację koreańsko duńską do przyjęcia wszystkich ich niedorzecznych żądań.Jednakże de!egacj'a koreansko- chińska nigdy nie dopuści do tego. ażeby Amerykanie wykorzystali ro-obrad strona amerykańska, ucieka-; gowania rozejmowe w cełu osiagnię i jąc się do gróźb i presji, ujawn.Iajc¡a pj-zewag¡ poj względem mil ter- Prasa zaznacza, że w demonstra - swe nikczemne oblicze. | no-strategicznym oraz wzmóc-Jeriacjach biorą liczny i aktywny udział Ostatnio delegacja amerykańska; sw h si} zbrojnych i osłabienia po- obok komunistów — szeregi człon- 1 usiłuje przeforsować swe niédorzecz! -¡ stronv góreańsko-chińskiej, że- kowskie SPD. -  ...................... ................ -------- - • ' ■W Norymberdze odbył się maso­wy wiec protestacyjny. Mówcy za­znaczyli, że ratyfikacja planu Schu­mana przez Bundestag jest pozba-
ne żądanie w sprawie ograniczenia budowy Obiektów wojskowych w Ko rei północnej, dążąc do uzyskania prawa ingerencji w wewnętrzne sprawy Koreańskiej Republiki Ludo

Marksizm — ipd na metoda naukową

Konferencja pilskich historyków
z a k o ń c z y ła  o b r a d y  w  O tw o c k uWARSZAWA PAP. 11 bm. zakon- logiczna historyków w Otwocku, czyła obrady konferencja metodo-! Wyniki konferencji otwockiej pod­gumował prorektor U. W. prof. Man- „  .teuffel, który podkreślił, że czynny i przyjąć zasadę

Iran domaga sie, zamknięcia 9 konsulatów brytyjskich
Aresztowanie korespondenta Agencji Reutera 
za rozs ewan e oszczerczych wiadomościLONDYN. PAP. Jak podają agenj nadto zostało stwierdzone, żeprzedstawiciele brytyjskich placó­wek konsularnych rozwijają na te­renie Iranu działalność godzącą w interesy kraju.PARY2. PAP. Jak podaje Agen­cja AFP, władze irańskie areszto­wały w leheranie korespondenta Agencji Reutera, za rozpowszech­nianie fałszywych i oszczerczych , wiadomości

cje zachodnie, rząd irański wysto sował do ambasady angielskiej w Teheranie notę, w któreĵ  domaga się zamknięcia 9 konsulatów bryty] skich w Iranie. . .Nota stwieidza, iż rząd brytyjski posiada w Iranie wiele konsulatów, mimo że interesy angielskie (zwła- i szcza po nacjonalizacji irańskiego > | przemysłu naftowego) nie wyma­c a ją  takiej ilości konsulatów.. Po.

by później dokonać w odpowiedniej dia nich chwili ponownej agresji przeciwko Koreańskiej Republice Ludowo-Demokratycznej.Również podczas rozmów w spra­wie jeńców wojennych Amerykanie dali dowód, że nie dążą szczerze do osiągnięcia porozumienia. Szukają, oni najrozmaitszych pretekstów, aże by zatrzymać w niewoli znaczną ilość żołnierzy i oficerów wojsk lu­dowych.Jeżeli strona amerykańska dąży szczerze do porozumienia, to powin­na zgodzić się na słuszną propozy­cję delegacji koreańsko-chińskiej i zwolnienia i repa-udział przedstawicieli Akademii Nauk ZSRR z akademikiem B. D. Grekowem na czele ułatwił uczest­nikom konferencji ustalenie właści­wego stosunku do wielu omawia­nych zagadnień.Prof. Manteuffel stwierdził, że, konferencja ujawniła poważny prze­łom metodologiczny wśród naszych historyków. „Marksizm — stwier­dził mówca — stał się dla ogrom­nej większości polskich historyków stosowaną na codzień metodą nau­kową“ .Kończąc swe przemówienie prof. Manteuffel wyraził przekonanie, że dzięki poważnemu wysiłkowi uczest

triacji przez obie strony wszystkich jeńców natychmiast po podpisaniu rozejmu. ^
F R A N C J A
m t m d i a B  f c e iPARYŻ. PAP. Prezydent Aurioi zwrócił się do deputowanego partii radykalnej Faure z propozycją przy jęcia misji utworzenia nowego rzą­du. Udzieli on odpowiedzi w po­niedziałek.Równocześnie nadchodzą z? wszystkich stron Francji wiadomoi,--------------  ----------------- ijci o demonstracjach na rzecz- utwo-tiików, konferencja przyczyni się do j rżenia rządu pokoju, uiepodległoś- ,podniesienia poziomu polskie! nauki.l ci narodowej i postępu.
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Amerykańskie wykręty przyg
Polska l Zw ią ze k  Radziecki w  notach do USA
żądają ponownie unieważnienia trumanowskiei ustawy o finansowaniu dywersjiWARSZAWA. PAP. W odpowiedzi na notę Stanów Zjednoczo­nych A. P. r. dn. 24 grudnia 1951 r. Ministerstwo Spraw Zagranicz­nych przekazało dn. 12 stycznia 1952 r. Ambasadzie Stanów Zjedno­czonych w Warszaw^ notę następującej treści:Rząd polski w nocie swej z 11 Nr 18 w Berlinie, jak również z grudnia 1951 r, stwierdził, że pod-1 ..kompanii wartowniczych", wię- ptsana przez prezydenta Trumanaj-zień i aresztów, na terenie Niemiec «■Ustawa z ¡951 r. o wzajemnym zachodnich. Inny znów ośrodek wy bezpieczeństwie“  wymienia wyraź- wiadu amerykańskiego w dzielnicy ni® Poiskę jako kraj, do którego Krenzberg przv Stresemannstrasse rząd Stanów Zjednoczonych z a nile. Nr § korzystał z obozów IRO i z rza nasyłać, względnie w którym obozu uchodźców w Norymberdze, chciałby werbować faszystowskie i W tym samym kierunku rozwijakryminalne elementy dla szpiego­stwa, sabotażu i dywersji skiero­wanych przeciwko państwu pol­skiemu. Wspomniana ustawa asyg- mjje ria tę zbrodniczą działalność specjalny fundusz w wysokości 100 milionów dolarć,, z którego mają być opłacani zwerbowani przez wy. wiad amerykański zdrajcy narodu polskiego w kraju i za granicą Rząd polski przytoczył w swej no. cie niezbite dowody systematycz­nej. pianowej i wieloletniej dzia­łalności wywiadowczej i dywersyj­ne! rządu Stanów Zjednoczonych, skierowanej przeciwko narodowi i państwu polskiemu. Rząd pol­ski zażądał unieważnienia wspom­nianej wyżej amerykańskiej ustawy, która stanowi brutalną

gorączkową działalność ośrodek dys pozycyjny CIC  w Monachium oraz placówka w Bremie. Jedna z ame­rykańskich szkół szpiegowskich mię ści się w Bielefeld. Właśnie po u- kończenlu tej szkoły szpiegowskiej dwaj schwytani później w Polsce dyworsanci Zbigniew Rostek i J e ­rzy Wasilewski otrzymali pistolety i peirie wyposażenie" dywersyjne.

W drugiej połowie 1951 r. zosta­ło wysłanych do Polski między in­nymi pięciu szpiegów, skazanych następnie wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego w Warszawie w dniu 7 stycznia 1952 r. W toku przewodu sądowego stwierdzono, że werbowaniem do działalności szpiegowsko-dywersyjnej zajmuje się również placówka wywiadu a- merykańskiego w Berlinie przy Ka- rolingerplatz Nr 6, ukrywająca się pod. firmą „komitetu pomocy u-cpodżcom“ .W oparciu o te, jak i poprzednio przytoczone, niezaprzeczalne fakty, rząd polski odrzuca vvywody. zawar tc w nocie rządu Stanów Zjedno­czonych z 24 grudnia 1951 r. jako bezpodstawne i w całej rozciągło­ści podtrzymuje swe żądanie unie­ważnienia ustawy z 1T) październi­ka 1951 r.

Í951 r., rząd radzieckipróbę mieszania -się w wew- konieczne oświadczyć, iż nie może nętrzne sprawy Polski i jesi jeszcze ] uważać odpowiedzi USA za zado ' jednym wyrazem antypolskiej, anty i walającapokojowej, agresywnej polityki koli rządzących Stanów Ziednoczonych, potępianej coraz bardzie! stanow­cze przez opinię świata.W swej nocie z 24 grudnia ¡951 r. rząd Stanów7 Ziednoczonych nie był w stanie przytoczyć żadnego rzeczowego argumentu, który by podważył udokumentowane zarzu­ty organizowania akcji, skierowanej przeciwko najelementarnlejszym za sadom międzynarodowego współ­życia, bezpieczeństwa i porządku

Dnia 9 stycznia br. Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR wy 
Stosowało notę do rządu Stanów Zjednoczonych. Nota stwierdza m . in.:W związku z notą rządu StanówJłalności przeciwko Związkowi Ra- 

f Jomtoczonych Z dnia 19 grudnia j dzieckiem::. Tego rodzaju akty ze uważa za ¡strony Stanów Zjednoczonych, sta­nowiące brutalną ingerencję w we wnętrzne sprawy Związku Radziec­kiego świadczą, iż rząd Stanów Zjednoczonych depce bezeeremouial nie zobowiązania, które wzią! na siebie w myśl układu radziecko- amerykańskiego z 1933 r,

wać inaczej, jak agresywny akt, zmierzający do dalszego skompliko­wania stosunków między USA i Związkiem Radzieckim i do za­ostrzenia sytuacji międzynarodowej.Nie. mogąc zaprzeczyć bezspor­nym twierdzeniom, zawartym w nocie rządu radzieckiego z dnia 21 listopada 1951 r„ rząd USA w swej odpowiedzi uciekł się do osz­czerstw pod adresem Związku Ra­dzieckiego w sprawie rzekomego /.popierania“ przez ZSRR dywer-

rnu delegatowi rządu USA, członka» 
wi Kongresu, „popularyzującemu" 
amerykańską linię polityczną ONZ. 

Po stronie „strat" pan Truman 
(„On State of the ! byt hardziej precyzyjny, jakkolwiek 

' trudno zrozumieć, dlaczego wzrost
„ stratą"

Prezydent Truman wypowiedział 
przed Kongresem amerykańskim 
5.000 stów. Było to doroczne orę­
dzie prezydenta do Kongresu „O  
stanie państwa'1
Union"). Harry Truman zagalopo 
wat się jednak. Mówiąc „O  stanie 
państwa", rozwodził się najdłużej o 
stanie państw, nie wchodzących w 
skład Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, Agencje United 
Press obliczyła, że zaledwie 113 orę 
dzia poświęcona była zagadnieniom 
polityki wewnętrznej, d 213 miesza­
niu się w sprawy wewnętrzne in­
nych państw. Proporcja ta wyraża 
linię polityczną Harry Trumańa.

Prezydent USA nie zapomniał do 
dziś dnia. o lalach swojej młodości. 
Wówczas to. nim zajął się politycz­
nym gangslerstwem, . sprzedawał 
szelki. Podobno nie był gwiazdą w 
swoim zawodzie. To także znalazło

W związku z notą rządu Stanów Zjednoczonych z 19 grudnia 1951 r,,rząd radziecki uważa za konieczne zwrócić ponownie uwagę rządu USA na zobowiązanie, które po­wzięły Stany Zjednoczone ria mo­cy układu radziecko - amerykańskie 
go % 16 listopada 1933 r. W myśl tego układu, Stany Zjednoczone i. Związek Radziecki zobowiązały się; nawzajem do powstrzymania się od j wszelkiej ingerencji w sprawy we­wnętrzne drugiej strony i od wsze! j

. .  - . odbicie w jego orędziu. Przeprowa­
d z i  działalności, skierowanej ^  j J arls roczny strat iprzeciwko Stanom Zjednoczonym m  rok m L  Sak ¿ ljnikdinnym państwom. Rząd radziecki ' --odrzuca tego rodzaju wymysły, ob­liczone —- jak widać — na to, aby odwrócić uwagę opinii publicznej od bezspornych faktów, demaskują­cych organizatorów band podziem­nych, których celem jest prowadze­nie działalności dywersyjno-terrory- stycznej przeciwko Związkowi Ra­dzieckiemu i państwom demokracji ludowej.Biorąc pod uwagę, iż uchwalenie przez Stany Zjednoczone ustawy z dnia 10 października 1951 r. jest | niesłychanym pogwałceniem norm prawa międzynarodowego i brutal­nym pogwałceniem układu radziec­ko amerykańskiego % dnia 16-l i ­stopada 1933 r„ oraz że fakt ten stanowi akt agresywny wobec ZSRR, rząd radziecki uważa za ko nieczne oświadczyć ponownie, iż odpowiedzialność za tego rodzaju działalność spada całkowicie na rząd Stanów Zjednoczonych, oraztryl _  i _, _ t . _____ _  ___Uchwalenie tej ustawy przez Sta ¡domaga się stanowczo uchylenia ny Zjednoczone nie można traktu wyżej wymienionej ustawy.

pozycji bilansowych, prezydent Har 
iy powinienby uderzyć się w piersi 
i zawołać przed Kongresem: „ Pano­
wie! Klapa!" Ale sprzedawca szelek 
postąpił inaczej. Pa przedstawieniu 
żałosnego bilansu zakończył optymi 
stycznymi wnioskami. Ale osądźcie 
sarni.

Po stronie „zysków" prezydent 
USA wymienia .¡sukcesy propagan 
dowe USA w O N Z“. Alę ktokolwiek 
but w Patais ChallLot w dniach, 
kiedy przemawiali Achesan, Man­
sfield, Jessup, a z drugiej strony 
Wyszyński, wie, że te „sukcesy pro­
pagandowe" polegały rut wzroście 
ogólnego przekonania, wyrażonego 
kiedyś przez amerykańskiego dzien­
nikarza J. Alsopa, ii  dyplomaci ame 
rykańscy nie należą do kategorii 
mądrych, ani dalekowzrocznych. 
Dziennikarze, nawet z francuskich 

reakcyjnych ochrzcili Man-plsm
sfietda po jego' pojedynku słownym 
z Wyszyńskim — .,pastuszkiem“
Twierdzili, że takt właśnie zawód', siekierkę net kijek” , 
odpowiadałby najbardziej czcigodne I

potęgi ZSR R  miałby być 
dla narodu amerykańskiego. Ale 
musimy pamiętać, że naród amery­
kański musi odczytywać bilans Tra­
maría wspak. Tam, gdzie „strata" 
czyta „zysk” i wszystko jest w  po­
rządku.

Pan Truman wytyczył również 
program swojej „pokojowej" polity­
ki na rok następny. Przeglądnijmy 
poszczególne punkty tego progra­
mu. Kontynuacja wojny w Korei, o- 
stateczne ¡włączenie Trizonii do zbro 
jeń zachodniej Europy, wzmożenie 
wysyłki broni do krajów atlantyc­
kich, poparcie dla wojsk francuskich 
w Indochinach i brytyjskich na Ma­
lajach, wzmożenie akcji popierania 
sabotażu i dywersji w krajach de­
mokracji ludowej, wzmożenie „woj­
ny psychologicznej"... Na te szelki 
znajdą się amatorzy tylko w rodzar 
¡u Churchilla, Plevena czy Adenasu 
era.

Pan truman miał też niektóre czę
ści przemówienia poświęcone potemi 
ce. Najwięcej kłócił się z. „bojażliwy 
rńi i niecierpliwymi elementami 
U SA ", zapowiadającymi klęskę po­
lityki Stanów Zjednoczonych, lak  
z tego widać, nie wszyscy, stracili 
tam głowę.

Przemówienie prezydenta nie wy­
wołało zbyt wielkiego entuzjazmu 
w prasie amerykańskiej. „Daily Mir 
ror" stwierdził: „ZYCZYM Y SO B IE  
Z C A ŁE G O  SE R C A . BY BYŁ TO 
OSTATNI ROK PREZYDENTURY  
HARRY TRUM AN A ” , My zaś mogli 
byśmy to życzenie, złożone narodo­
wi amerykańskiemu, uzupełnię sło­
wami: „/ jemu podobnych“ . Bowiem 
Eisenhower lub Taft ria miejsce Tm 
mana byłby zmianą ta myśl znane­
go przysłowia:: „zamienił stryjek

P. M.

0 upowszechnienie wyższych form ruchu racjonalizatorskiegopublicznego. Aby uchylić sio od ¡kich aktów mających na celu spo-merytorycznei odpowiedzi rząd Sta nów Zjednoczonych uciekł się do propagandowego chwytu, nieprak- tykowąnego w korespondenci! mię­dzynarodowej, pisząc, że nota pol­aka „naśladuje ogólny wzór wcześ­niejszej noty rządu radzieckiego W
wodowanie lub popieranie Inter wen cji zbrojnej lub zmianę przy pomo­cy siły ustroju politycznego iub spo łecznego umawiających się stron oraz zobowiązały się do powstrzy­mywania organizacji rządowych i organizacji otrzymujących" od rząduf.ei sprawie ( jest wyraźnie Prze-l pomoc finansową, od tego rodzaju zań inspirowana“  1 -  * • - - -■aktów. Zgodnie z tym układem. StaNie uiega wątpliwości, że istniejemy /jednoczone i Związek Radziec- pełna i niejednokrotnie deklarowa-j ki zobowiązały się również, że nie na przez naród polski nienarus/al- będą subsydiowały jakichkolwiek or

■■ " W ' "  SuTiwtbrSS' ¿s k  r .Radzieckim i wszystkimi innymi miłującymi pokój narodami w obro- nie przed zbrodniczą akcją podże- gaczy wojennych, organizatorów agresji i dywersji. Niezdarna ..uszczypliwość“  na ten temat za- w*arta w nocie amerykańskiej tra­fi# kttią w płot i jest wyrazem bezsilnej irytacji rządu Stanów Zjednoczonych wobec zdemaskowa­nia przed całym światem jego nie­dopuszczalnych praktyk.Ce się tyczy meritum sprawy, to na nic się nie zda powtarzanie fra zesów, źe „Ustawa z 1951 r. o wzajemnym bezpieczeństwie" słu­żyć ma rzekomo „ofiarom ucisku", skoro niezliczone fakty i dowody przeczą temu nader wymownie- Fakty świadczą niezbicie, że w ak­cji, której finansowaniu służy ame­rykańska ustawa z 10 października 1951 r, chodzi po prostu o organi­zowanie morderstw i aktów dywer­sji, o sianie zamętu i organizowa­nie szpiegostwa w Polsce oraz w innych krajach obozu pokoju. Sam ziesztą wnioskodawca tej ustawy, czjonek Kongresu Stanów Zjedno­czonych p. Kersten stwierdził, że uchwalone w związku z nią kredy­ty są przeznaczone na „sianie ter­roru i popełnianie aktów terrory­stycznych" w Polsce oraz w innych miłujących pokój państwach.Rząd polski — poza faktami przytoczonymi w swej nocie z dnia I grudnia 1951 r. — posiada bardzo liczne dowody, że ekspozytury dy- wersyjno wywtadowcze rządu Sta­rów Zjednoczonych zorganizowały na terenie Niemiec zachodnich oraz w zachodnim sektorze Berlina oś­rodki ukrywające się pod różnymi szyldami." przede wszystkim zaś pod szyldem Instytucji „udzielają­cych pomocy uchodźcom“ , „obozów dla obcokrajowców" itp. Ośrodki te w ostatnim okresie ze szczególną intensywnością trudnią się werbun­kiem dywersantów, szpiegów ł ter­rorystów spośród zbiegłych z Pol ski wszelakiego rodzaju mętów, wyko­lejeńców i kryminalistów, nie szczę 
drąc na to pieniędzy i nie gardząc 
też szantażem.Wystarczy wymienić kitka takichośrodków, które dla wprowadzenia w błąd opinii maskują swe prawdzi w'e prz-znaezeuie pod różnymi naz­wami. Tak np. ośrodek wywiadu a- merykańsklego w Zehlendorf czer­
pią «we „kadry" * obozu dl* obco­krajowców ęrzy Rollienburastrass»

giej stronie".Rząd Stanów Zjednoczonych i rząd ZSRR zobowiązały się ponad to „zapobiegać wszelkiemu werbtin kowi do podobnych organizacji i grup“.Uchwalenie ustawy z dnia 10 października 1951 r. dowodzi, że rząd Stanów Zjednoczonych ¿wal-

Zuaczeuie wynalazczości pracowniczej, jako jednej z dźwigni roz; woju gospodarczego, stale wzrasta. Każda niemal fabryka, każdy; centralny zarząd przemysłu, omawiając metody, dzięki którym został! wykonany, względnie przekroczony plan na rok 1951, odnotowuje po- j ważny wkład w te osiągnięcia swych nowatorów i racjonalizatorów j produkcji.Wkład ten mógłby być znacznie większy, gdyby w dziedzinie i wynalazczości pracowniczej zostały wykorzystane rezerwy w postaci i szerszego niż dotąd stosowania pracy zespołowej. jProblem ten został ostatnio ure-j opracowywanie projektów racjonali- gulowany zarządzeniem Przewód-j Zatorskich oraz wprowadzanie ich niczącego Państwowej Komisji Plą-j.w życie.itowanla Gospodarczego w sprawie7 Powstanie brygady racjonatizator- robotniczó - inżynierskich brygad i skiej może inicjować każdy pracow- racjonaiizatorskich. Zarządzenie wy-i nfk uspołecznionego zakładu pracy, dano „w celu zapewnienia ..rozwoju j Skład brygady racjonalizatorskiejwyższej formy ruchu wynalazczego, | powinien być dobrany w zależności połączenia twórczej inicjatywy i jod rodzaju zadania. Winien on od- praktycznego doświadczenia przo- i powiadać postulatowi współpracy: downików pracy, robotników i m aj-! przodowników pracy — robotników strów z wiadomościami i doświad- j z technikami i inżynierami, praeow- czenlami techników i inżynierów“ . 7 ników produkcji —■ praktyków z Zadaniem robotniczo - Inżynierskich | naukowcami, techników z ekonomi- brygad racjonalizatorskich jest wy-jstami. pracowników danego zakiacąo układ radziecko - amerykański konywanie zadań racjonalizator- <lu pracy z pracownikami innychz 1933 r. stawia sobie za cel twa rżenie i finansowanie band podziem ■ nych i elementów zbrodniczych 'dia dywersyjnej, szpiegowskiej dzia................................................... i— i. - u ..
skich, mających na celu szybkie do-¡zakładów pracy. np. odbiorców, do­pomaganie zakładowi pracy w usu- j stawców itp. waniu wąskich przekrojów produk-1 cji, pracochłonnych prac itp. przez]

równika i zgłasza w zakładowej komórce wynalazczości nazwisko kierownika brygady oraz temat, nad którym będzie pracowała, Z problematyki wytypowanej przez kierownictwo zakładu dla racjo­nalizatorów, Brygada racjonaliza­torska otrzymuje zadania do wy­konania w fonnie socjalistycznegozamówieniu racjonalizatorskiego,które jest pisemną umową pomię­dzy brygadą a zakładem pracy. Umowa ta powinna zawierać; skiad osobowy brygady, dokładne określenie tematu, którego roz­wiązania i opracowania podejmu­je się brygada, termin opracowa­nia projektu 1 orientacyjny termin wprowadzenia go w życie oraz określenie sposobu wynagrodze­nia za sporządzenie dokumentacji technicznej.Po opracowaniu projektu brygada zgłasza go w komórce wynalazczoś­ci zakładu pracy w normalnym try­bie, zaś po przyjęciu go bierze u- dział w opracowaniu, a następnie Brygada racjonalizatorska wy- { w wykonaniu planu jego wykurzy- biera spośród swego składu kie-'stania. Zarządzenie precyzuje ponad
Osintni& łujjact&sności sporlowe

Kolejarz (Warszawa) finalistą mistrzostw Polski w koszykówce kobiet
Gdańska S p ó jn ia  n a  d ro g im  miejscuW dniu wczorajszym zakończyły się w Gdańsku półfinałowe rozgryw ki o tytuł mistrza Polski w koszy­kówce kobiet.Trzydniowy turniej wykazał raz jeszcze, iż nasze czołowe drużyny koszykówki nie poczyniły najmniej­szych postępów. Zagraniom zespo­łów brak polotu, gra jest nadal chaotyczna, nie widać przemyśla­nych akcji. Większość koszy zdoby­wa się w dalszym elągu wskutek błędów obrony przeciwnika. Poważ­nie szwankuje również kondycja, co szczególnie uwidoczniło się w spotkaniu gdańskiej Spójni z war­szawskim Kolejarzem o pierwsze 1 drugie miejsce.Osobne słowa należą się koszykar kom Gwardii. Zespół ten oparty na juniorkach, z których siedem nie u- kończyło jeszcze 17 lat, wykazał 

zadziwiające opanowanie teoretycz­
ne koszykówki, przy czym poszcze­
gólne zagrani# świadczą o tym, łe 
drużyna znajduje się w dobrych rę­kach i w najbliższej już przyszłości, zagrozi poważnie najlepszym zespo łom krajowym.

WYNIKI SPOTKAŃSOBOTA.
Spójnia Gdańsk — Gwardia War­

szawa 54:22 — (25:10). Kosze zda były: dl# Spójni <*» Ławrynowicz 14, Edelmann II, Wilska 9, Moczar

)y: dla Kolejarza ~  Wikarska 20, Jażnieka i Kądzłałkówng po 10, Ka- niecka 6 i Kisielewska 2; dla Spój­ni — Edelmann 11, Moezarska 6, Wilska 8 i Bąkowska 2.
Kolejarz Warszawa —- Kolejarz Toruń 54:26 (37:12), Kosze zdobyły: dla Kolejarza (Warszawa) — Jaź- nicka i Wikarska po 13, Kamecka 9, Kędziorkówna 8, Kisielewska 6,Durasiewicz 4 i Warecka 1; dla Ko­lejarza (Toruń) — Sinoradzka 7,Jankowska 10, Czapiewska 5 i Jac* kówna 4.NIEDZIELA.Kolejarz Toruń —■ Gwardia War­szawa 69:36 (35:14). Kosze zdoby­ły: dla Kolejarza — Jaworska 23,Sinoradzka 17, Czapiewska 14, Jac- We Wrzeszczu odbyły" się eliminacje kówna 9 i Jankowska 6; dla (jwar-! czołowych zawodników polskich w dli — E. Socha i B. Motyl po 9, tenisie stołowym w celu wyłonienia Krachowska 8, Wldurska 6, M. Mo- i reprezentacji na mecz z NRD.

OGÓLNA KLASYFIKACJA 1) Kolejarz (Warszawa) 3 pkt, 2) Spójnia (Gdańsk) 2 pkt., 3) Kole­jarz (Toruń) 1 pkt, 1) Gwardia (Warszawa) 0 pkt.
E lim in a c je  w  ten isie  sto ło w y m

p r z e d  m e c z e m  *  N R D
Otrem ba i Guzikóuina — najlepsiW sobotę i niedzielę w sali W OSS

tyl i Kowalska po 2. Kolejarz W'arszawa I Turniej obfitował w wiele tiiespo- Spójnia dzianek, z których największą spra-Gdańsk 48:27 (20:16), Kosze zdoby-; wił obiecujący junior warszawskiej
uPiękne zwycięstwo koszykarzy

n a d  „K o le ja r z e m "  — P o z n a ń

¡u

Rozegrane w dniu wczorajszym w momentu gdańszczanie zaczęli hali Budowlanych we Wrzeszczu spot- coraz lepiej przejmując kanie o mistrzostwa Ligi koszykowej inicjatywę, pomiędzy gdańską Spójnią a Koleją- W drużynie rzera Poznań zakończyło się, po za- ne wyróżnienie ciętej i wyrównanej grze, zwyclęs- mer, Sterenga twem gospodarzy w stosunku 44:S8 pokonanych Pęglerski i B ajer

Spójni, Rogow i«, wygrywając z mi­strzem Polski Patynsidm 2;1 i z Ga jem 2:0. Drugą niespodziankę spra­wił zawodnik łódzkiej Spójni —Krygier, który przegra! tylko zOtrembą i Dębowskini. ,Wśród kobiet najlepiej wypadła .centralnymi zarządami zanalizowa- Szmidtówna, -która wprawdzie u*t«-j ly osiągnięcia pierwszych brygad piła pierwszeństwa bardziej rutynę- racjonalizatorskich, spopularyzowały

to sprawy wynagrodzeniązczłonków brygady racjonalizatorskiej, w opar­ciu o dotąd obowiązujące w tej sprawie przepisy, sprawę rozgrani­czenia czasu normalnej pracy zawo­dowej od pracy -w brygadzie itp.Praca zespołową ma szczególne znaczenie przy wykonywaniu zadań większych, poważniejszych, gdy u-miejętności i siły jed n o stki n ie  w y ­starczyłyby na pokonanie wszyst­kich trudności, na dobre i szybkie wypełnienie zadania. Toteż praca ze spałowa znajduje coraz szersze za­stosowanie w najrozmaitszych dzfe dżinach działalności i twórezośei ludzkej, nawet w takich, które do­tąd uchodźcy za wyłączną domenę pracy indywidualnej, jak np, malar­stwo. Na wystawie prac plastyków radzieckich w Warszawie widzie­liśmy szereg dzieł wykonanych ze­społowo; obrazy, których autorami są zespoły malarskie, wystawiono również na II Ogólnopolskiej Wy- stasvie Plastyki w Warszawie.Dowodem, iż praca zespołowa daje dobre wyniki także przy roz­wiązywaniu problemów technicz­nych i organizacyjnych, jest fakt, że z 50 nagród państwowych, przyzna­nych w r. 1951 za osiągnięcia w dziedzinie postępu technicznego, 25 stanowią nagrody zespołowe.Zarządzenie Przewodniczącego PKPG stwarza ramy dla dalsze­go rozwoju i umasowlenla wy­nalazczości pracowniczej, dla wzbogacenia tego ruchu pod względem form organizacyjnych 1 pod względem treści. By jednak te nowe możliwości zostały naje­życie wykorzystane, by stworzo­ne ramy naprawdę zostały wypeł nione nową, bogatszą treścią, za­rządzenie powinno być jak naj­szerzej spopularyzowane, a wpro wadzenie go w życie powinno się stać troską wszystkich czyn­ników, powołanych do opiekowa­nia się wynalazczością pracow­niczą. ,Zadania związków zawodowych w tworzeniu i popularyzowaniu brygad racjonalizatorskich podkreś­lił na VIH  Plenum CRZZ tew, Wiktor Kiosiewicz, wzywając zarzą­dy główne związków, aby wspólnie z ministerstwami gospodarczymi
wane] Guzikównie, największe postępy. ale poczyniłaOstateczna klasyfikacja turnieju kładach pracy.ich metody pracy i wpłynęły na z,or ganizowanie brygad w innych z*-przedstawia się następująco: Mężczyźni: 1) Otremba (Unia | Chorzów), 2) Krygier (Spójnia] grać Lodź), 3) Gaj (Budowlani Warsza- całkowiciej wa), 4—5) Rogowicz (Spójnia War . . . . . .  . ,  szawa i Pałyński (Ogniwo Lublin),t t g u / ą  Arbach (Ogniwo Wrocław), 7)t Markowski u , a u ; Kawczyk (Stał Siemianowice), 8) Dembowski (Spójnia Warszawa), 9)

oraz Tonko, R. Kozikowska, A. Ko zikowska ł Blaźejewsk* po 2; dis
T w ,  M a r K i  H Ł » .  (Spójnia Warszawa)lonkiewlcz 6, Appepkeimęr 5, R. GtlZlkOWtia (, „«arkowski i Bronie* po a. Di* poko- Radom), 2) Szrmdtowna (Unit, , j nanycb: Bernat 40. Fęjdęrski 9, Bayw, dom), 3) Dorówna (Unia Kędz!e-| |4, s p o w i l i3Fe (Wtrszaw*) I 4) Helnrichówna (WłókniarzI'i Łódź |j»

(19:18).. „  , , . , , . W pierwszej połowie lekką pr*e- ga « ,  w , « w e y w u u  a, o n e » » .» »  », ,y  ? i , / r i n i ,ska, Bąkowska t Markowska pa 4, wag„ zdobyli kolejarze, jednak nie Lelonkiewiez 6, Appepheimer S, R. NOOlCty. 1) UlJZlKOWna (Lnu ‘ * umieli Jej wykorzystać zaprzepaszc*»-, Markowski i Bronie* po 8._ Bi* poko- Radom), 2)_Szm>dtÓwna (UtH3 Ra­jąc wielo dogodnych sytuacji. j i_  « . l o b  U .I ..I  » ur. < W pierwszych minntaeh po przerwie,Gwardii Soch* 8, H Motyl I, KO p07nrniacy „leli nadal lekką przew*-]*yra 4, *Uki 2, Stańczyk 1. «  i Diowaddli nawet *4:21. on tego, siecW (Qls*tynK

Umasowienie brygad racjona? lizatorskich umożliwi skutecznie łączenie i spotęgowanie wysiłków wszystkich nowatorów i racjonali­zatorów produkcji, pracowników nauki, techników, ekonomistów I organizatorów przemysłu we wspólnej walce q postęp technicz­ny, o postęp w ekonomice i or­ganizacji produkcji, o wykonywa­nie i przekraczanie planów gos­podarczych trzeciego i decydują­cego rok« Planu 6 u  (niego.JN. KRONIK
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Praca nad uprzemysłowieniem
to nasz obowiązek patriotyczny— « . . i • . ««mi  Tii«i iirm ráwníp?. Prezvdent

i d a ta  mi cel w  życiu

Rok 1952, trzeci rok wielkiego| amerykańskiego, który chciałby zgo Planu 6-letniego, stawia przed na- tować światu wojnę, przynieść po*szyn, przemysłem bardzo poważne. nownie m. In ‘ "szlhkie oomna trudne i jednocześnie niezwykle od | niewolę l wyzysk, Szybkie pomna
___* ___ - t _____5 -  , i ^  „ M . l m ł i o n i n  i n n I »» 1żanie naszych sił wytwórczych nazwał towarzysz Bolesław Bierut —„ „nieodzownym warunkiem dia skutecznej obrony przed groźbą wszelakiej napaści ze strony impe­rialistycznych podżegaczy wojen­nych“.Rola naszego przemysłu socjali­stycznego, jako podstawowe] dźwig m całej gospodarki, uwypukla się ze szczególną sńą w bieżącym ro.iu w związku z zadaniami, jakie stoją przed drugim naszym najważniej­szym działem gospodarki rolnic­twem. „Musimy wzmóc zaopatrze­nie rolnictwa w maszyny, traktory i sprzęt rolniczy, w nawozy sztucz­ne ' — oto jedno z ważniejszych za dań, jakie postawił przed przemy- sieni Prezydent Bierut. Wypełnienie tego zadania jest bardzo istotnym warunkiem dźwigania na wyższy po złom tej tak bardzo zacofanej gałę­zi naszej gospodarki, szybkiego pod niesienia produkcji rolnej.

Zadania, jakie stoją przed riauu w 1952 r. nie są łatwe Wymagają one dużego wysiłku. Będziemy się musieli niemało potrudzić. Ale też głęboko w Serce zapadły nam słowa orędzia Prezydenta, iż „nasz wzra­stający ofiarny wysiłek nad uprze­mysłowieniem kraju, nasza praca

Ob Tadeusz Kacprzak — student i Laniem w domach bogatych kupców _  | Politechniki Gdańskiej — nie lubili urzędników. Przynosiła grosze, a. . | wspominać swego dzieciństwa, nie czasami resztki z pańskiej kucam,■iiiat nam o tym .również Prezydent lubi.wr8cai pamięcią do lat skrajnej] Byliśmy prawie zawsze głodni, w swoim orędziu . mówiąc, iz ».wj nędzy, w ktorvch największym prag| szkoły -— mówi siatę} z żalem szlachetnym i twórczym wspołza-, nienjPIT1 j,vj0 'cjWę raz najeść się do j m)oijy student — cliodziiem tylko Tewodnictwie socjalistycznym leży« ' • ....................................' < -gwarancja coraz szybszego marszu I syta.ku lepszej przyszłości". A więc nie ustawajmy w ‘ rozwijaniu i pogłę­bianiu różnorodnych form aktywno-mvstowjeniciii k i u« ............  ■ '  «•nad pomnażaniem sił wytwórczych ści produkcyjnej mas pracującycui .. .... 4-,, nníevmruí. iiiftłaJ %».* rartiv WSfH »7. íHVOílfiICtW8. änarodu polskiego — to najszczyt­niejszy nasz obowiązek patriotycz­ny“ .Wypełnienie lego obowiązku bę­dzie wymagało od nas systematycz­nego podnoszenia wydajności, wy­krywania i uruchamiania wszystkich istniejących jeszcze rezerw produk­cyjnych, będzie wymagało skrupuł at nego wypełniania codziennych za­dań. twórczej inicjatywy w ulepsza­niu produkcji i jej organizacji, pod­noszenia na wyższy poziom naszych kwalifikacji zawodowych. Któż hę

powiedzialne zadania do wykonania.Albowiem •— jak powiedział w no­worocznym orędziu do narodu pol­skiego Prezydent Rzeczypospolitej — nok 1952 „będzie rokiem prze­łomowym dla zwycięskiego wypeł­nienia całego planu'-.Stoją przed nami w bieżącym ro ku zadania wydatnego podniesienia produkcji środków wytwórczości, a przede wszystkim pomnożenia pro­dukcji hutnictwa i przemysłu maszy nowego, zwiększenia wydobycia wę gią, rud, żelaza, wzmożenia pro­dukcji miedzi, podstawowych surow ców chemicznych, rozszerzenia na­szej bazy surowcowej o nowe surow ee krajowe. W roku 1952 trzeba o- siagnąć dalszy wzrost produkcji ar tykułów szerokiego spożycia, byśmy mogli coraz lepiej zaspokajać ros­nące potrzeby mas pracujących.W tym okresie mamy jeszcze in­tensywniej rozwinąć budownictwo socjalistyczne, drogą powiększenia naszego potencjału produkcyjnego o nowe fabryki i kopalnie, o nowe, wielkie oddziały produkcyjne, o ty sjąeę nowoczesnych wysokowydaj- hyeh maszyn. Wysiłek nasz w tym kierunku będzie jeszcze w iększy_niz w «biegłym roku, kiedy to ogólna suma nakładów inwestycyjnych wy-niosła 25 miliardów złotych. | . . , , - j .  » ' i
S . Ś i Z  obrad plenarnych Zgromadzenia Ogólnego Narodow Zjednoczonych

uietej w ramy współzawodnictwa, u więc „oszczędzajmy każdy grosz nu hiiczny, każdą cząstkę materiału, pamiętając, że z drobnych na poz«;1’ cząsteczek pomnożonych przez mi­liony wyrosnąć może wielka siła, wielkie zbiorowe bogactwo“ . Wykonując zadania, które posta­wił przed ‘ przemysłem Prezydent Bierut w orędziu noworocznym,, je­szcze szybciej przeobrazimy PoUl.e Ludową ’ „w kraj nowy, silniejszy, bogatszy, bo coraz lepiej wyposażo­ny w najnowocześniejsze narzędziabzie jednak żałował sił, abv z honoj piaey i środki wytwórcze -  w rem wykonać ten obowiązek, aby i kraj nowoczesnej techniki i wypełnić be" reszty wskazania n.v!«»s«egn praemysłu. na kto«|o „,/iyo Prezydenta? !fundamentach wyrastać ł rozkwita.Znamy przecież niezawodną .dro-ibędzie nowa nasza kultura narodu- ge wiodącą do tego celu. Przyporo wa I społeczna , '■  »•

j tem. Można było wtedy chodzić bo* *  ~ * I so. O  hutach i całym ubraniu nie by- Rodzina moj« należała tkĄlych ło co marzyć Uczyłem się wiec w -  mówi -i goryczą student >— któ-j domu z pożyczanych książek, w ten rych ustrój kapitalistyczny skazywał: sposób zdołałem ledwie ukonczyc na powolną zagładę. j pięć oddziałów, Na tym edukacjaOpowieść Tadeusze Kacprzaka oj moja'musiała się skonaye. życiu w Polsce sanacyjnej - - t o  akii Wybuchła wojna. Podczas okup»* oskarżenia klas posiadających, rcji hitlerowskiej, jako 14-Jetni cłwo- -  Mieszkaliśmy w Warszowic na] piec zacząłem terminować jako po- Targćiwku," w nu/ej izdebce na pod-¡ ¡nocnik ślusarza, w prywataych *«- dT*zii udzie oprócz rodziców i trój.i kładach mechanicznych „Świt . u , mdfeńshrT gnieździ ć Me j e r a b l a l a m  15 groszy na godzinę, fze ^  S ^ i n Í B y l i á m y ^ b - ;  Przed s?n .p .p o w a l,n ta n  h.ttorow- iok;, torami i nie wolno nam było do,cy. wywieź,i J  ^ ■ ewolnie rozporządzać miejscem w -z- mieć. Dotąd. ^ s td e m  1 -b ić Spaliśmy na rozłożonych wor-Mynym żywicielem ro<kiny, bo mat kuch miedzy ktidmiij j  drzwiami, poi Kij coraz bardziej zapadała na zetro zwijani w kłębek, aby .tylko nie z.Ji-iwiu. jąć zbyt dużo miejsc«. ,| * * * *Ojciec pozostawał bardzo często]. Pr;íyS2;¡y wyzwolenie. ¡7. stycznia bez "pracy. Zimą, od czasu do czasu,] roj((, wojska radzieckie i poł- wpBdMla inu iwotm sprzątanie ulic g¿je wviiedzllv hitlerowców z War­ze śniegu. Latem sprzedawał gaze­ty. Matka próbowała dorabiać sprzą
Rezolucjs „rozbrojeniowa“ mocarstuj zachodnich

manewrem obliczonym na oszukanie opinii
jej Wzrostu'i wszechstronnego roz woju kraju. „Każdy wie, — mówił w orędziu noworocznym prezydent Bierut ~ ■ źe im więcej trwałego kapitału wkłada się w gospodarkę narodową, tym silniejszy staje się kraj i naród, tym trwalsze stają się fundamenty dla przyszłego rozwo­ju, tym szybciej narastają warunki dia dalszego rozkwitu zarówno go­spodarki jak i kultury uarodu“.

broni atomowej, to omawiana rezo- imiym tytule, tj, do rozbrojenia. . | lucji opiera si^na o sja w io n p ^ lawymienionego w. szu-P M łiZ  PAP. ti stycznia odbyło się kolejne posiedzenie pisuar-jeej do celu
n e  V I  s e s j i  Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych. Zgro-jmnym tytuK.madzenie zaitlo sir najpierw projektem rezolucji pod nazwą „uregu-j Wyjaśniają« lej ; , ' t *K w S łe  o s T ^ L e ile ^ i zrównoważona redukcja wszystkich sil zbro,-jprzedeaw.ciel Polski oswmlc/ył nycti i wskystkicil zbrojeń“ , wniesionym przez delegację Stanów Zjed- m. in.; iioczonydi, Wielkiej Brytanii i Francji.

szawy, kfosłv one ze sobą nadzieję na nowe, lepsze życie tym. którym przedtem nie - pozwalało się życ jak ludziom. ■Po raz pierwszy usłyszałem wte­dy o Polskiej Partii Robotniczej:! Ale Wiedziałem tylko tyle, że bierze 
1 ona w opiekę, przede wszystkim tych, których najbardziej gnębiły j klasy posiadające- i Dzień, w którym zetknąłem . się bezpośrednio z Polską Partią Robot nicza. stal się dla mnie dniem prze­łomowym. Pewnego dnia, a było w wkrótce po wyzwoleniu, rozmyśla* Jem nad tym, co będę robił i jak wy

Delegat Egiptu przypominając wniesione do komisji poprawki, ra dzieckie, oświadczył, że poprawki ra dzieckie, w przeciwieństwie do proTe słowa wskazują nam główny ¡pozycji trzech mocarstw, przewidyczynnik naszego marszu naprzód, zo bowiązują - do dalszego wytężenia pracy nad przyspieszeniem tempa naszego budownictwa.Realizacja zadań przemysłu w skali, jaką wyznacza mu rok 1952, wypływa również i wiąże się ściśle z koniecznością zabezpieczenia na­szego pokojowego budownictwa erzed agresywnością imperializmu

wały zakaz broni atomowej, rze czy wiatą redukcję zbrojeń I *» zbrojnych pięciu wielkich mocarstw o i/j i ustanowienie ścisłej kontroli nad realizacją tych poczynań. De­legat Egiptu podkreślając, że nie należy ani do obozu radzieckiego, apł do obozu zachodniego stwier­dził, że nie może poprzeć rezolucji amerykańskiej. trzeci) mocarstw, jako rezolucji blę dnej i bezowocnej, nie prowadzą-
Chłopi zm uszają kułaków i ich zauszników

do sprzedaży zboża państwu

Baruclia, który w istocie r*e- iJmąć’ ?’ -jflopotów . rnleszkaHśnp cz,v zmierza jedynie do legalizacji | w piwnicy, gdyż mieszkanie było dalszej produkcji broni atomowej \ spalone, ’ A ż ;wpadło tu i’do głowy, Komenda rozbrojenia repre/en- bez żadnej kontroli i do używania i ¡>y wraz z matką udać się do Komi- towana przez ZSRR jest tak jas- bomb atomowych w celu masowej | jeju Dzielnicowego PPR Warszawa na i prosta, że nie zdołały jej za- zagłady ludzi. |— Praga.ciemnić zawiłe dyskusje i ataki | lak samo autorzy rezolucji P°' ] y;H drugi dzień byliśmy w Korni- przeciwników. Sprowadza się ona i traktowali problem redukcji zbru-1 jecje. jy0 pokoju z napisem: „sękre- do dezyderatów, które ro/.umir « u-Heń, Również w tej części rezom-; ;nri-  w-cljodzili lu d z ie  oberwani, wy żmije za swoje każdy prosty c/tó-jcja odznacza sie tą szczególną  ̂ ‘ j tic.«lz;rrjiili. Ale wychodzili stamtąd ? wiek szczerze pragnący pokoju, j cną, że usiłuje ona zastąpić kwestię | (.¿¡dnifiiorieroj oczyma i uśmiechem Chodzi’ przede wszystkim o bez* redukcji zbrojeń i sił.zbrojnych P?M na t»t«eh.r' ' - 1- -  Krnni «ł«- pozycją zbierania informacji o si-| jVsa|ka „roji, miała ocs;y pcjłn«? łerlach zbrojnych i o zbrojeniach. ' i Zf)bacz,.S/. pomogą nam” -  morel w praktyce zmierza do storpedow«- . • s/epten)nła wszelkiej redukcji zbrojeń | «a ^  »Wto szepitnk ' l Mówiono do nas tam. „lowarzj^  .V a i e żyiemyvvaża4 % a poważne kroki; jak gyjemy.» zin ryfuVvwistei p«?-Üuk-; Ksenia. Matka »mm« ‘ ^ ję - ¿Tl’ä S J f t ’ l »» iHrcijlvch, i u | .  s i , : -ąm, O t r a m U M r  k*Jl]
S - r Ä i 1;  ä s  S S »  ^

Również delegat Indii oświad­czył, że nie może glosować z* re­zolucją amerykańską, W tymże du­chu wypowiedzieli się przedstawi­ciele Argentyny i Indonezji.Frteniówifinle dnłetjmł«p o ls k ie g oNastępnie _ zabrał glos delegatpobki Jerzy Michałowski. Stwier [|itn WyKoiiaiuci>i — - — -*uzd on, ze delegacją polsKH gloso- ^  tiCKy,}erat Związku Radzieckie-¡Mi zbrojnych, wflć będzie przeciwko rezolucji - _  .zmniejszenie -wśzystklch sil Jest rzeczą oczywistą, i1ni*łł V • JV1 ..t. ___«  i i .  Ml i nn ia.rn li\:' Cl ł  'A f i '  <9 ii

względny zakaz użycia broni ato­mowej, połączony z jednoczesnym wprowadzeniem skutecznej kontroli nad wykonaniem tego zakazu. Dai

W ciągu ostatnich trzech dni od-jziarno, I wtedy przyszedł nam. z były się w całym woj, gdańskim pomocą, rząd, dostarczając zbożazebrania gromadzkich organizacji partyjnych oraz gromadzkie zebra­nia chłopów, poświęcone ocenie wy­konania planów skupu i zobowią­zań finansowych przez poszczegól­ne gromady i każdego chłopa.Jak i  otrzymanych meldunków wynika, zebrania te cechowała at­mosfera głębokiej troski o jak naj­szybsze i pełne wykonanie obowiąz ków wsi wobec państwa}Pracujący chłopi, którzy w je- •tennej akcji skupu zdali egzamin swego głębokiego patriotyzmu i wy­konali w terminie obowiązki, ostro krytykowali na zebraniach grornadz- . kich tych, którzy ociągają się ze sprzedażą państwu zboża i uregu­lowaniem zobowiązań finansowych Mało i średniorolni zdemaskowali w dyskusjach opornych bogaczy i kułaków, piętnując ich wrogie po­sumowanie.Uczestnicy zebrań podejmowali

W 1947 roku w naszej gromadzie wyrnarzla połowa zasiewów. 1 zno­wu państwo zatroszczyło się o nas. Tak jest zawsze. Dlatego każdy chłop powinien wykonać swój obo­wiązek wobec ludowej ojczyzny, która troszczy się o nas wszystkich.Szczególnie ostro skrytykowali mało i średniorolni chłopi zalega­jącego dotychczas ze sprzedażą ziarna Bronisława Kwiatkowskiego.Średniorolny Kamiński oświadczył ni. im: „W jednakowych warunkach gospodarzyliśmy I nie rnoże być żad nych wykrętów, Jeśli my wywiąza­liśmy się. to i inni też muszą tak samo postąpić“ ,Właściciel 1,4 ha ziemi Władysław Czubaia, zabierając glos w dysku­sji, powiedział: „Sprzedałem ponad pian 600 kg ziarna, bo uważałem to za swój obowiązek wobec ojczyzny. Ale nie uczyniłem tego po to, by inni mogli przechowywać swe zboze

ciągu ‘roku —' nie wymaga chyba również uzasadnienia.; Takie powa­żne ograniczenie liczebności wojsk nie tylko zmniejszyłoby znacznie możliwość wybuchu konfliktu zbroj- I nego, lecz przyniosłoby znaczne od­prężenie atmosfery.
Mówca przypomniał następnie, że Związek Radziecki proponuje również utworzenie międzynarodo- | wego organu kontroli wszystkich wskutek zalegania ze spr/.euazą | typów zbrojeń oraz zwołania do i przez bogaczy. I tak np. bogacz Al- czerwca rj, międzynarodowej kon. fons Badzionek, posiadający 22 hekj ferencji rozbrojeniowej, która by.9562 kg zbo- opracowała długofalowy, zasadoi-

szereg innych delegacji, Z jednej ¡ ~ v\*̂ îuVs7*7iVi' Wv-

uczestnicy zeDran pooejmowau tmu «»ysy c ~ uchwały zobowiązujące opornych do na spekulację. Sprzedałem i  p - natychmiastowej sprzedaży zboża1 cia swego obywatelskiego obowiąz- pąnstwu. Na wielu zebraniach ku. Podobnie jak ja, uczyniło wielu ’biopi jednomyślnie wysunęli wnios innych. Dlatego też Ó°SÓ pobłażania 
’  v* wobec opornych -  mieli dość cza­su do namysłu“ - Wicie mówiono na zebraniu o.po­trzebie natychmiastowego zlikwido­wania wszelkich „końcówek“, zbożo­wych, Krytykowano tych, którzy za* legają z kilku czy kilkunastu kilo- gramami ziarna.Tak np. Seweryn Uryskf zalega ze sprzedażą 6 kg ziarna. Mógł on już dawno całkowicie wykonać swoi plan, ale wskutek lekceważenia i niedbalstwa nie zrobi! jeszcze tego Dram glos wiem IWW • A % takich drobnych ilości POJtorolnych chłopów, którzy ostro pięt-;sumowaniu powstają tony nieooDonowali opornych. , ru- „„Przynoszą ord wstyd naszej gro Zebranie w Skowarezu pomogło- madzie, Przez nich nie mogliśmy j Świadczy o tym ehqciażby takt, ?e eatego planu wykonać Zapomnieli ¡skrytykowany w dyskusji KwiatKO widocznie, ile pomogła irn samym ski następnego dnia po zebraniu,

. . .t -  .i t . .   ̂ r t • i i. . i _ : „  «  nn . nf.\vin?.ł na  rsunUf el/unn nhfJŻfi.

taęy, zalega $ dostawąta, , ,Franciszek Pepiiński. demaskując machinacje tego sabotażysty, powie­dział m. im:— Przebrała się nasza miarka cierpliwości. Dość już krzywdy wy­rządził Badzionek gromadzie, dość naszkodził państwu. W ub. roku za­mroził i zmarnował 2 ha kartofli- W tym roku unieruchomił po żni­wach traktor, byle tylko nie poży­czyć go mało i średniorolnym w ra­mach pomocy sąsiedzkiej. Traktor niszczeje obecnie. Bogacz ten rujnu­je świadomie swoją gospodarkę —■ chwasty % jego pól przenoszą się na nasze grunty. Teraz nie chce wyko­nać planu skupu zboża. Dla takie­go nie może być żadnego pobłaża­nia.— Kuiak Stefan Potrykus ma w gromadzie najlepszą glebę, jednak do dzisiejszego dnia zalega ze sprzedażą 1020 kg, Nie może tak

trzecią.Nic ulega wątpliwości -• dodał min. Wyszyński — że ani Stany Zjednoczone, ani popierające je An­glia i Francja nie dążą wcale do takiego rozwiązania tego zadania, jakiego wymagają interesy pokoju i interesy bezpieczeństwa narodów-Piętnując rzucane przez przed­stawicieli bloku atlantyckiego o- szczerstwa pod adresem ZSRR, mi­nister Wyszyński stwierdził, że w przeciwieństwie do takich krajów jak Stany Zjednoczone oraz państ­wa z nimi sprzymierzone, których zasoby są zużywane na wyścig zbrojeń, zasoby, którymi dysponu­je Związek Radziecki wykorzystywa ne są dla dobra narodu radzieckie­go i dla dobra innych narodów mi-

<>jpi jednomyślnie wysunęli wnios ki o pociągnięcie do odpowiedzial­ności i ukaranie złośliwie uchyla­jących Się od .sprzedaży państwu zboża- Podkreślili oni w dyskusji, że peine wykonanie ogólnogromadz kiego planu skupu jest sprawą ho­noru gromady, sprawą honoru każ­dego chłopa-* * *Na zebraniu gromadzkim w Sko- warczu, gm. Pszczółki, pow. gdań­ski, w ożywionej dyskusji nad prze biegiem planowego skupu zboża, za­brało glos wielu inato i średnio-

władza ludowa i jak chętnie z po moey państwa ludowego zawsze ko­rzystają — mówił 7-hektarowy chłop Czesław Biliński.— Wystarczy przypomnieć — mó­wił on dalej 'chociażby rok 1946,wii on aaiej - -  chociażby rok ih4d, nw>e »w .kiedy nawiedziła nasz teren plaga!pańslwu zboza. Planu gromadzkie* ■W-s*. Gryzoni» »niszczyły n*migo ni» wykonano w terminie tylko

być, abyśmy za niego wykonywali obowiązki. My sąsiadzi wiemy, że Potrykus może i musi rozliczyć się państwem do ostatniego kg. zbo­ża. Nie pozwolimy, aby oporni bo­gacze psuli opinię naszej groma­dzie — oświadczył średniorolny chiop Czesław Neuman. jInni chłopi, mówiąc z oburzeniem] o oporze kuiaków w realizacji pla­nu sprzedaży zboża państwu, pod­kreślili, że główną przyczyną, dla której bogacze i ich zausżnicy złoś­liwie uchylają się od wypełnienia swojego obowiązku i nie pozwalają gromadzie na wykonanie jej planu,]jest nienawiść do ludowej władzy, do ludowej ojczyzny. Gromada Jed­nak nie będzie tolerowała takiego postępowania i zmusi ich do wypeł­nienia obowiązków.*  *  *W podobnym duchu przebiegały„  ................  .. zebrania w setkach innych gromadpow tczewskim, chłopi z oburzę- j naszego wojewódzłwa, co jest. nie­wątpliwie zapowiedzią przyspieszę- n|a realizacji skupu zboża przez o parnych kułaków, i ich kompanów,

czy program ograniczenia zbrojeń oraz skutecznej kontroli.
Oświadczenie  n rm w tm  W y s z y ń s k i e g oSzef delegacji radzieckiej minis* ter Wyszyński stwierdził, że pro­jekt rezolucji trzech mocarstw jest absolutnie niezadowalający,Mimo iż ten projekt rezolucji po­święcony jest nadzwyczaj donio­słym zagadnieniom, których rozwią zania domagają się wszystkie na. „  . rody miłujące pokój — stwierdzi) Bijących P°koj- miń. Wyszyński — nie tylko nie G ł o s O W O n i edaje on zadowalającego rozwiąza- kt rezolucji trzech mocarstwnia tych zagadnień, lecz usiiuje ze 1 - - - • —pchnąć ONZ na błędną drogę, ma- ‘ skując to obłudnymi frazesami.Mimo szumnej nazwy, jaką nadano tej rezolucji, nie czyni ona ani kro­ku naprzód na drodze redukcji zbrojeń i sit zbrojnych, na drodze rzeczywistego zakazu broni atomo-

ezęjiśmy nowe życie.♦ *  *Pewnego dnia we wrześniu IHto roku zawezwano mnie do Komitetu Zakładowego PPR.-  Uradziliśmy tu % towarzyszami — powiedział do mnie sekretarz — aby skierować was do szkoły. Czy chcecie?Wzruszenie nie pozwalało mi mó­wić, powiedziałem tylko: Towarzy szu... ja dawno .o tym marzyłem, ale przed wojną było to dla mnie nie­dostępne,— A w Polsce Ludowej jest to dla każdego dostępne i możliwe —powiedział sekretarz. — Partia na­sza wychowuje nową inteligencję ro botniczo-chłopaką, która ugruntuje nasze zwycięstwo nad kapitalizmem , i pomoże' poprowadzić naród do so- ! c'ą!izmu. Powstają uniwersytec­kie kursy przygotowawcze. Po ukoń częniu ich będziecie mogli wstąpić na wyższą uczelnię, będziecie mogli zostać inżynierem.
wej i tym'’ bardziej natychmiasto- Indonezja, jUnma. Jemen, EgipU- wego. bezwzględnego zakazu tej W ten sposób, jeśli wziąć pot) uwa broni, jak żąda tego Związek Ra­dziecki, ani też na drodze ustano­wienia skutecznej kontroli między­narodowej.Minister Wyszyński podkreślił,¡że jeśli chodzi o sprawę zakazu

został oddany pod głosowanie. Za projektem wypowiedziały się .42 de legacje, przeciwko projektowi ■— 5 • delegacji (ZSRR. Czechosłowacja.i Polska, Białoruś i Ukraina). Od glo * *sowania wstrzymało się 7 dełega* Radość moja nie miała granie. W cji (Aregentyna, Pakistan, Indie, j domu matka popłakała się ze wzru-szema. Skierowano mnie do Gdan- gę, że niektóre delegacje zadenion-j ska. 1 u zapisałem się na grupę po- strowaly swój negatywny stosunek] litechniczng USP. Otrzymałem mie-do rezolucji nie biorąc w ogóle u działu w glosowaniu, około jednej trzeciej wszystkich delegacji nie glosowało za tym projektem.
Umtfm  prowokacja policji włoskiejW 0 & 6 C  M e r u t S ą t Jeszcze n

odwiózł na punkt skuou zboże.•  *  *W Dalwinie, gm. Godziszewo, w

przedłużono dni“. 1

niem wskazywali na kułaków, złoś­liwie uchylających się od sprzedaży

RZYM. PAP. Policja Neapoiu za żądała w piątek od wybitnego poe ty chilijskiego Pablo Nerudy o- puszczenia Wioch w ciągu 24 go­dzin, chociaż poprzednio zezwolo­no mu na 3-miesięezny pobyt.Samowola policji w stosunku do znanego poety l mężnego bojowni­ka o pokój wywołała głębokie obu­rzenie wśród społeczeństwa. ......... ___________  t .Rod naciskiem opinii publicznej ] cyjny wybitnej bojowniczki o pokój Ministerstwo Spraw Wewnętrznycn Lilly Waechter.

szkanie z całkowitym utrzymaniem oraz stypendium.— Dziś jestem już studentem Po­litechniki Gdańskiej, A przecież kie­dyś nie śmiałem nawet o tym ma­rzyć. Polska Partia Robotnicża wska zała mi drogę do nauki, do nowego kilka i życla- stawiając przede mną coraz to nowe. większe, wspanialsze cele, —« « « « *"-—*
Proces ap8’acyjny Lilly W accter
niemieckiej bojowniczki o pokójBERLIN, PAP. Ageneja ADN do,sąd »mtrykański w Stuttgarcie nanosi, że dnia 10 bm. rozpoczął się ¡8 miesięcy więzienia i grzywnę w we Frankfurcie n/Meneni przed są- wysokości 15 tys. marek za to, ze dem amerykańskim proces apela-lpo powrocie z Korei opowiedział

zmuszone byto zakomunikować, te pobyt Pablo Nerudy w« Włoszech Jak wiadomo, została w « w pat- 
dąlernlku 1051 roku »k«*JJ* R fiy

prawdę o potwornych zbrodniach dokonywnych tam przez interwen- tów amtrykiA«kicłii i  lcł> uteU*«U»

I
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S/s „Akademik Pawłów“ rozładowany w rekordowym czasie

Portowcy gdańscy pomagają
radzieckim marynarzom w  wykonaniu planu

Koreańczycy wśród kadetów

Sztorm .. szalejący przez kilkadni bez przerwy, sprawił że radzie­cki statek „Akademik Pawłów“ miał poważne opóźnienie.„Akademik Pawłów" wiózł do Polski ładunek kilku tysięcy ton a- patylów. W normalnych warunkach, wyładunek musiałby potrwać conaj mniej »5 dni. Oznaczałoby to jed nak, -że plan przewozów statku nie byłby dotrzymany.Aktyw załogi „Akademik Paw­łów", radził nad znalezieniem drogi wyjścia. A droga była tylko jedna: trzeba zwrócić się o pomoc do por­towców Gdańska, aby przyśpieszyli pracę; Jeżeli potrafią skrócić czas wyładunku, tak, aby statek mógł wyjść z portu 10 stycznia, pian zo­stanie wykonany.Nie było to łatwe i proste. Prze­widywane przybycie statku dćtGdań ska miało nastąpić 8 stycznia. Na leżałoby wjęc skrócić czas wyładun­ku o 50 proc. Towarzysze radzieccy zdawaj sobie sprawę, jak trudno będzie spełnić ich prośbę, ale wie­rzyli w siły, zapał i przyjaźń pol­skich portowców.Nieraz już przecież mieli dowody tej przyjaźni ze strony robotników Gdańska, Gdyni i Szczecina.„Akademik Pawłów" depeszował więc do gdańskich portowców: „Po­móżcie nam wykonać plan... od Was to zależy..,“Radiogram wa" był dla „Akademika Pawło- -obotników portowych
Klub te ch n ik i i ra c jo n a liza c ji
powstał w Stoczni PółnocnejW celu przyśpieszenia rozwoju wynalazczości pracowniczej, w Sto­czni Północnej otwarto w ubiegłym tygodniu klub techniki i racjona. lizacji.Nowooiwarty klub otrzymał dwa pomieszczenia, składające się z ga­binetu technicznego i biblioteki o- raz sali przeznaczonej na odczyty i konsultacje z inżynierami Politech-1 niki Gdańskiej.W uroczystościach oiwarcia no­wego klubu wzięli m. in. udział: inż. tow. Steczkowski z Min. Prze­mysłu Ciężkiego, prof. dr Piekara z Politechniki Gdańskiej, tow. Ku­bicki z Centr, Zarządu Przem Okrę towego i tow. Koscha z GRZZ.Prof. dr Piekara z uznaniem po­wita! otwarcie nowego klubu tech niki i racjonalizacji na terenie Gdańska i  przyrzekł w imieniu Po­litechniki pomoc.Inni mówcy złożyli życzenia po­myślnego rozwoju klubu, który nie­wątpliwie przyczyni się do przy­śpieszenia wykonania zadań'produk - cyjnych Stoczni Północnej w trze­cim roku Planu 6-letniego.Uroczystość otwarcia klubu za­kończono odśpiewaniem Międzyna­rodówki. M. ROMANOWSKIkorespondent

Gdańska czymś więcej, niż prośbą. Był ón wyrazem wiary łudzi radziec kich w polskiego robotnika, wyra­zem zaufania, że polscy towarzysze me zawiodą.Na radiogram załogi „Akademika Pawłowa" wysiana została odpo­wiedź, godna jednego z czołowych oddziałów, klasy robotniczej Wybrze ża. „Robotnicy portowi, dźwigowi, oraz pracownicy PKP, rozumiejąc doniosłość wykonania planu przez Wasz statek postanawiają podnieść wydajność pracy i dokonać wyła duńku apatytów w ciągu 51 go­dzin, zamiast w przewidzianych 
101“ .Na przybycie statku oczekiwała już zmiana trymerów tow. Józefa Górzewskiego. Na nabrzeżu witał radzieckich towarzyszy umieszczo­ny przez portowców transparent* „W dowód wdzięczności za wolność i okazywaną nam pomoc, złączeni wspólną walką o pokój — wyładu­jemy przedterminowo „Akademika Pawłowa“. tZmiana, tow. Górzewskiego ruszy­ła do pracy. Zgrzytnęły potężne me/ chanizmy 5 dźwigów. Stalowe zębi- ska chwytaków wgryzły się w na­pełnione towarem luki. Głucho za­dudniły motory. Naprężyła się gruba stalowa lina, chwytak równo uniósł się w górę, zatoczył płynnie pół­kole i z ogromnej, rozwartej pasz-, czy apatyty posypały się do wa­gonu.Odjeżdża pierwszy naładowany wagon, w ślad za nim drugi... Ani na minutę nie zwalnia się tempo pracy. Patrzysz na stalowe kolosy — dźwigi i wydaje się, że to żywe, rozumne stworzenia, które wy czuwają walkę, toczącą się na na- bsęeżu. Walkę o jak najszybszy wyładunek.Dźwigowi Buńka, Saganowski, Burzyński, Kaczmarek, Blokus i Ku­rek bacznie śledzą pracę posłusz­nych mechanizmów. Nie chcą zmar­

nować ani jednej sekundy. W dole uwijają się kolejarze Majchrzak, Kudmowski, Mazurowski... Trzeba przecież szybko podstawiać puste wagony i zabierać pełne, aby nie było „korka". Rozlegają się kolejar­skie gwizdki. Sapie przetokowy pa­rowóz. Dyżurny ruchu Switek i pod slawiacze wagonów Czerwiński i Kuczko, również nie odrywają się ani na chwiię od roboty. Dzięki nim na podstawianie wagonów nie trze­ba czekać.Brygady trymerskie z honorem realizowały, podjęte zobowiązanie Na czoło wysunęli się towarzysze partyjni: zmianowy Józef Górzew- ski, brygadzista Leon Nagórski, gru powy Franciszek Łoziński, agitator partyjny — trymer Józef Andrze­jewski, Franciszek Orszewski, sy- pacz Józef Lepa, robotnik Władys­ław Ochej 1 inni. Przykładem swej ofiarnej, wytężonej pracy w lukach porwali oni całą załogę. Dzielnie doirzymywaii im kroku bezpartyjni brygadziści August Groth, Stanis­ław Kucharski, robotnicy Jan Ciak, Jan Rolka, Konrad Wróblewski, Józef Madeja, Józef Gąsiorowski i inni.Już pierwszy dzień wykazał, że wyładunek „Akademika Pawłowa“ stał się dła brygad portowych praw dziwym sprawdzianem ich zapału dla wielkiej sprawy budownictwa socjalistycznego.*  *  *Tempo pracy, rozpoczętej 8 stycz nla nie słabło przez następne dtii W biurze kierownictwa odcinka wpi­sywano na tablicę po każdej zmia­nie wynik, a liczba w rubryce: „po­zostało'' do wyładunku“ malała za każdą zmianą o kilkanaście setek ton.Ostatnie godziny walki o wykona nie zobowiązania, mijały w szczeń gćinym napięciu. Z samozaparciem pracowali trymerzy w lukach, cho­

ciaż praca była ciężka. W głębokich czeluściach luk uwijali się sypacze, sypiąc apatytowe kopce, które raz po razie zmiatała żarłoczna paszcza chwytaka.! oto portowcy gdańscy wykonali zwycięsko swe zobowiązanie.Stało się to możliwe dzięki soli­darnej postawie robotników wszyst­kich odcinków: trymerów, dźwigo­wych, kolejarzy i pracowników biur agencyjnych.S/s „Akademik Pawłów“ rozlado wany w ciągu 51 godzin odpłynął w terminie z portu gdańskiego. Na­sza bohaterska załoga portowa da­ła nowy dowód swej socjalistycznej ofiarności i gorącej miłości do Wiel kiego Kraju Rad. (maj)

19 młodych Koreańczyków (do niedawna żołnierzy Koreańskiej Armii Lo­
dowej), którzy przybyli na stadia do Polski, spotkało się z młodzieżą z 
Korpusu Kadetów im. Gen. Świerczewskiego. Goście koreańscy opowiedzieli 
kadetom o swym udziale w bohaterskiej walce, jaką toczy ich naród prze 

. ciosko najeźdźcy amerykańskiemu.
Na zdjęciu: młody Koreańczyk An In-Sen w przyjacielskiej rozmowie z ka­

detami.
CA P  — A FW P

Rośnie nowe osiedle mieszkaniowe w Gdyni
jedna z największych inwestycji w tróimieście w r. 1952

Na dworcu W ,  a przed dworcem niszczejąW hali dworca głównego w Gdóńsku zmęczeni podróżni często napróżno wypatrują wolnych miejsc na nielicznych, znajdujących się tam, ławkach. I zastanawiają się przy tym, czy nie można by usta wić ich więcej.A tymczasem na skwerku przed dworcem moknie obecnie na desz­czu i śniegu kilka polakierowanych ławek, na których nikt nie siada i nie usiądzie aż do wiosny.Należałoby może przenieść te ławki do hali dworca. Byłaby bo­wiem z tego powodu podwójna ko­rzyść— wygoda d!a podróżnych i zabezpieczenie ławek przed znisz­czeniem.

Na Skwérku można je będzie usta wić wiosną. - (ra)

— Przyjemnie będzie tu miesz­kać — mówi kierownik robót trze. ciego odcinka ZB 5 inż. M. Iwa­nowski, z którym rozmawiamy u zbiegu uiic Lipowej i Krasickiego w Gdyni.— Istotnie — potwierdzam. — Punkt doskonały. Morze tuż obok, do przystanku autobusowego i troi- leybusowego, a w przyszłości i do przystanku kolei elektrycznej kilka minut drogi. Dużo woinej prze­strzeni, a latem wiele zieleni słońca.Przed naszymi oczyma, po lewej stronie ui. Krasickiego, rozciąga się jak okiem sięgnąć jeden wielki plac budowlany. W różnych odstę-i pach, pomiędzy stertami cegieł i in-j nych materiałów budowlanych, wy-j rosły już świeże mury nowych do- j mów.'Jedne dopiero co wyszły z ziej mi, drugie sięgają już wysokości pierwszego piętra, jeszcze inne zna-j czą się otworami okien drugiego \ piętra.— Tu właśnie — opowiada inż. Iwanowski — powstaje nowe o- siedle mieszkaniowe, jedna z naj­większych inwestycji budowla­

nych w trójmieście w roku bie-j Roboty trwać będą przez cafą zi- żącym. Będzie to osiedle znacz.’ mę. Zaprawa będzie przygotowa­nie większe, niż na Wzgórzu im.iwana w jednym, wspólnym eiep- Marcelego Nowotki. i liku. Przygotowano potrzebną ilośćPo chwiii w biurze budowy, tniesz; f11®* słomianych i cnlorku wapnia, czącvm się w prowizorycznym ba-j który przyspieszy wiązanie się ba­raku, oglądamy plan osiedla. “ nu- ZaioSa otrzymała ciep e kom-Granice nowego osiedla przebie- R ezon y. Przygotowano także po- gają ul. Krasickiego, Korzeniow- mieszczeniei na ciepłą jadalnię, za- sfdego, Sieroszewskiego i Lipową 1 Pewmono dostawę pracującym ciepul. Czołgistów, Krasickiego i Dzierj i®! strawy.- - . , . • .....I Dzięki zastosowaniu nowych ra­dzieckich metod budownictwa, ¡wi­nowych domów będą tu rosły nie bacząc na deszcze, śniegi _ i fjog.)
T~,eałrii

Przoduj qcy pracownicy
Rejonowej Składnicy Przemysłu Che równegoW Rejonowej Składnicy Przemysłu; ski — dyplpm przodownikaChemicznego odbyło się zebranie załogi, na którym podsumowano wyniki pracy składnicy w roku u- .biegłym i wręczono nagrody przo­dującym robotnikom.Nagrody otrzymali: awansowany z robotnika na referenta wego ob. Bogumił Włodarczyk książeczkę PKO z wkładem 700 zł. i strażnik ob. Bronisław Wróblew-

i premię pieniężną. pracyS. ŻUKkorespondent

Pracownicy handlu uspołecznionego
podnoszą swe kwalifikacjeW roku ubiegłym zarówno kie j ubiegłym 7 kursów dla sprzedaw- rownictwo MiejskiegQ Handlu De-(ców sklepowych w Elblągu, Staro- iałicznego jak i Związek Spółdziel ni Spożywców w Gdańsku przepro­wadziły dość szeroko zakrojoną akcję szkolenia zawodowego pra­cowników swych placówek. Na licz nych kursach i w ramach szkolenia przyzakładowego umożliwiono pod niesienie kwalifikacji wielu pracow­nikom, a zwłaszcza młodzieży i ko­bietom, które przyszły do uspo­łecznionego handlu bez odpowied­niego przygotowania. Na szkolenie kierowano pracowników wyróżniają cych się sumiennością w pracy.Wojewódzkie Biuro MI Gdańsku zorganizowało w

Biurokraci utrudniają spłatęmnsowanyi _  .  |  -transporto j 0 1 0 0 . 0  W 0 ]  F O Z  Y  C Z f O

'gardzie i Gdańsku, które ukończy-j ło około 175 osób. Na kursach dis i kierowników sklepów prźeszkolo- j no 44 osoby. Absolwenci tych kur- [ sów, po objęciu kierownictwa skłe- j pów, znacznie usprawnili ich pra­cę. Poza tym 26 przodujących sprze dawców i kierowników sklepów ukończyło kurs . estetycznego deko­rowania wyątaw sklepowych i urzą dzenia wnętrz sklepowych.Centralne Biuro MHD przeszkoli­ło pokaźną ilość pracowników w zakresie księgowości, planowania, MHD w ! bezpieczeństwa i higieny pracy roku itp.Związek Spółdzielni Spożywców w Gdańsku zorganizował w roku

żyńskiego, okalającymi oddzielny trójkąt. Wewnątjz osiedla znajdu­ją się dwie istniejące już ulice: j rY Mariacka i Dzierżyńskiego, oprócz tego powstaną dwie nowe, których; nazw jeszcze nie ustalono.^Na tym obszarze, obejmującym łącznie pięć i pół ha, powstanie 48 budynków, w tym 42 domymieszkalne. Ogólna kubatura bu-'„  „ T “ ™1'11" ; ... .... ...................dynków wyniesie 113.500 rn kw.; 1 nIeczynnyLK w ®®a NSKC — Architektura osiedla została do- t e a t r  d r a m a t y c z n y  w  g d y n i  stosowana do istniejącego otoczę1 nieczynny.nia. Oprócz wielkich bloków, z t e a t k k a m e r a l n y  w  S o p o c i e  — których najwyższym będzie 9-konj dygnacyjny „wieżowiec“, przyj ulicach zabudowanych wiliami; p o w stan ą w illo w e dom ki jednoro-i dzinne i dwurodzinne.Osiedle będzie wyposażone w róż ne urządzenia socjalne, liczne skle­py i warsztaty usługowe. W pięk­nych ogrodach, oznaczonych na planie ciemnozielonymi plamami, mieścić się będą przedszkole i żło­bek dla dzieci mieszkańców nc-j wych bioków.Budowa osiedla jest jeszcze! jednym wyrazem troski ludowego

nieczynny.
KimaG D AŃ SK„B a jk a “  we Wrzeszczu — „W yzw olo­na ziem ia“ , godz. 16, 18 t 20.

„ZMP-owiec“* we Wrzeszczu — „W ie l- kopańskie hu lanki“ , godz. 16, 18 
i 20.„P rzy ja źń “  w e W rzeszczu — „P odda­n y “ . godz. 17 i  19.„M aryn arz“  w  Nowym Porcie — „10 dni pokoju“ , godz. 18 i 20 — w  po­niedziałek nieczynne.„P olo n ia“  w Oliw ie — „B urm istrz An­na“ , godz. 16, 18 i  20.państwa o popraw ę warunków g d y n i am ieszkaniowych ludności p r a c « - , » W -  „ A n to n ią ^ A n to n in a “  jącej w portach i na morzu. O „G o p la n a4 „Rwący potok“ , godz. 16, gólny koszt budowy wyniesie i 18 i 20.w g . prow izoryczn ych  obliczeń  ok.' ..Warszawa*' —* „D on ieccy  górnicy**,, 40 m ilio n ów  zł O  w ielkości in~ „Promień4* w  C hylonii — „Chińskiwestycji świadczy pobieżne na-¡ cyrk“ , godz. 17 i 19.

Zaniedbane kinoMieszkańcy Oliwy niechętnie ostat aio wybierają się dc swego kina „Polonia“ , a zwłaszcza niechętnie nabywają bilety na pierwsze miej­sce.Powodem tego jest, jak pisze nasz korespondent ob. Fr. Leńiner, stan foteli i krzeseł. Jeśli ktoś odważy się usiąść na fotelu, to po zakończo nym seansie wygląda jakby znalazł się w roszarni lnu. Na ubraniu peł­no bowiem paździerzy pochodzą­cych z wnętrz porwanego obicia. Nie można również oprzeć się o po­ręcze foteli, gdyż są one pełne ster­czących gwoździ.Gzas wielki naprawić zniszczone fotele.

Jak już informowaliśmy, w iutym rozpocznie się wydawanie obligacji pożyczki narodowej subskrybentom z grupy „A “ , to jest robotnikom i pracownikom zatrudnionym w uspo­łecznionych zakładach i instytu­cjach, którzy spłacą zadeklarowane kwoty do dnia 9 lutego.Podana przez nas wiadomość wy­wołała duże zainteresowanie wśród subskrybentów. Robotnicy i pracow­nicy z niecierpliwością czekają na wydanie im obligacji.Kiedy jednak otrzyma je załoga ślusarni ZB-3 nie wiadomo, gdyż — jak informuje korespondent Cz. Mierzejewski — biurokraci utrudnia ją robotnikom i pracownikom spłatę rat pożyczki.Slusarnia ZB-3 z dniem 1 paź dziernika ub. roku została przejęta przez Zakłady Pomocniczo-Produk- cyjne ZBM. W ciągu tego okresu rachuba ZB-3 „nie miała dość_cza- su", by przekazać administracji za­kładów wykazy zadeklarowanych przez załogę ślusarni kwot i wpłaco

dowało, że załoga nie wpłaciła już 3 rat.Bezduszność i niedołęstwo biuro kratów z rachuby ZB-3 zasługuje na jak najostrzejsze potępienie.

razie obliczenie ilości materia-; „Neptun“ w Orłwoie — łów, jakie zostaną zużyte przy s o p OT^"* godz' 17 1 19 ’ budowie osiedla. Samych tylko „Bałt^t« cegieł zużyje się ok. 13.000.000. lą i 20.A ile pójdzie na budowę 48 wie!-¡ „P olo n ia“  — w remoncie kich gmachów cementu, żelaza, materiałów drzewnych?Niewątpliwie, mieszkańców Gdy­ni, a zwłaszcza kandydaiów na przyszłych lokatorów nowych, pięk­nych mieszkań, interesuje, kiedy zostaną one oddane do użytku

.Wesoły jar-
W ielka siła“ , godz, 16

KadioP R O G R A M  R O Z G Ł O Ś N I G D A Ń S K IE J na w torek, 15. I .  52 r.5.00 — Gdańsk w ita słuchaczy — lok . 5,03 — Stan pogody. 5 05 — W iad. P rz e w id u je  się , że do 12 blokow. porań. 5 10 — Koncert. 5.50 — K o m u - sprow ad zą się  rod zin y  robotnicze dla rybaków  — lok . 5,53.i pracow n icze inż w  rokit b ieżącym  ‘ r „® tan pogody' 5-55 ~  Pieśń masow a. „ r rdcownl<;ze !uz w , ro,KU P ie eącyu i.. 6 00 _  p rogram dnia. 6 05 — G im nasty, i P ie rw szy  dom  m a byc od d an y d o .k a . 6,15 — Zapowiedź programu lokal-u b ieg łym  48 kursów . P o za  tym  n a . użytku z  końcem  k w ietn ia . P o z c -j nego — lok. 6,18 — uw aga p g r  — 19 kró tko term inow ych ku rsach z a - ¡s t a le  będą w y k a ń cza n e  w  n astęp - 1 6 3 0 Dzi enni k poranny. 6 50 —-7, , , . Muz y k a  baletowa. 7,20 — M uzyka roz- nycn miesiącach. Zapał, z jakim rywl50wa, 7 55 _  wiad. porań. 8 00 -— brygady robotnicze ZB-5 przystą-! Przerw a. 11,40 — K om unikaty  m iejsco- piły do budowy nowego osiedla1 we — l0 -̂ i 1-45 — Glos małą kobiet}-.nrr/waln nrzim uszcznć że st-rńca U -57 ~  s ySnał czasu. 12,04 — D zien- pozw ala p rzy p u szcza ć, ze skrócą nłk połUdniowy. 12,15 — M uzyka. 12 30one znacznie ustalane obecnie t e r - ................................. - --
znajomiono z pracą sklepów człon­ków komitetowy.Wielu pracowników objęto szko­leniem przywarsztatowym. Przy warsztatach pracy szkolono: pie­karzy, masarzy, kucharzy, sprzedaw ców sklepowych, księgowych i in nych.

6 miesięcy więzienia za groźby18-ietni mieszkaniec Gdyni Ta­deusz Kuchciński, jadąc w roku ub. troileybusem, wszczął w pewnym momencie sprzeczkę z kontrolerem W PKGG ob. Leonem Kąklem i pasa żerem ob. Janem Płonką, którzy zwrócili mu uwagę, by zachowywał się przyzwoicie. Młokos, po wyjściu z troleybusu, wyjął nóż i zaczął nim grozić kontrolerowi i pasażerowi.W tych dniach Kuchciński stanął przed sądem. Za groźbę wobec speł­niającego swe obowiązki kontrolera oraz wobec pasażera sąd wymierzył mu karę 6 miesięcy więzienia. Będzie ona nauczką dla Kuchciń-k j i u u u i l i l  .  I------------- C ---------  ‘  'nych już rat. Zaniedbanie to spowo skiego i przestrogą dla jemu podob-

nych chuliganów, którzy usiłują w Polsce naśladować „amerykański styl życia“ .
LPŻ rozszerza
akcję szkolenioująWojewódzki Zarząd Ligi Lotni­czej w Gdańsku ciągle rozszerza szkolenie członków w zakresie przy sposobienia wojskowego i sportów wojskowych.W najbliższym czasie zostanie zorganizowany w Gdańsku nowy kurs łączności. Przy klubie LPŻ odbywają się obecnie kursy: moto­ryzacyjny, obrony przeciwlotni­czej, topografii i inne.

budowie osiedla pracuje Aud. dla wsi. 12 45 —■ „N a swojski, nutę“ . 13,15 — Kom unikat P IH M  dis rybaków  — lok. 13.16 _  Aktualnościminy.P rzy liuuuw ic u .iiu ic i - '1 i .j ,!, ze wsi —* lok. 13 25 — Program  dnia. ni. ¡n słynna na W y brzeżu  bry-j 13,30 — Aud. szkolna „M aciuś w krai-, g a d a  b eto n iarzy  W y b u łta , która nie lodów“ — słuch. 13.55 — Aud- przeciętn ie  w yrab ia  400 proc. nor- szkolna „Ja sn o  i ciepło“  — siuch. M 15my, brygada młodzieżowa murarzy, 14,50 - n « ° n-Cier1' i« nnI 1 • . , , ł-i Dla dzieci opow. „D aszenka“ . 16,00 —pod kierownictwem ob. Klucznego, Ws2ech. Rad. I 6.20 -  Muzyka kam e- która wykonała W grudniu 2 14 ralna — Sonaty Schuberta i Dw orza- proc normy i brygada murarska ka — lok . 16.50 — „ w  pracow niach pod kierownictwem o b , Zaleskiego,która wykonała grudniową normę. 17,00 — w iad . popołud. 17,05 — Rezer- W 169 proc Iwa. 17,15 — K on cert solistów. 17,45 —Praca prowadzona jest systemem P°radn}“ „ ^ zykto1fń00 ~ :Muẑ <(llu- potokowym: murarze i betoniarze W sz®ch . Rad. i b .so -  Trybuna kores- po ukończeniu okreslonei fazy ro_ pondenta — l° k . 19,00 — Am atorskie bót przechodzą z jednego budyń-¡zespoły św ietlicow e — zespół św ietii- L-,1 rta dr,ten cow y „P o lcargo “  — lok. 19,15 — Co-ku  na u iu g i.  ̂  ̂  ̂ ¡dzienny przegląd wydarzeń — lok.Tempo robót przyśpiesza mecha- 19,30 — M uzyka i aktualności. 20 00 —. . . ________ , . . Koncert sym foniczny. 20,58 — K om u n i-nizacja transportu poziomego i pio- kat P IH M  dla rybaków  -  lok. stannowego. Cały teren budowy prze-: pogody. 21,00 — Dziennik wieczorny, . ¡21,26 — W iad. sport. 21,30 — Pieśni,ciriają tory małej kolejki, po kto-.21,50 — Fragm . pow W. W asilewskiej rych toczą się wagoniki z cegła-! n« ẑ i  22.05^- Muzykanta­mi i zaprawą. Tory kolejki dopro. — M uzyka niem iecka. 23.50 — Ostat-j ,u . nie w iad. 24,00 — K om unikat P IH M  I dal r ybaków — lok . H ym n i koniecwadza się do każdej nowejdowy. 1 au dycji.
Wydawca: RSW .Prasa" — Redaguje Kolegium — tieaaKcja uuansK, »»rK . « k w u ,  •> . — ■—  Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz 
*odz 11 - 1 2 ,  tel. 314-57 wewn. p5 Dział Miejski 314-57 wewn. 8
* K n e v n i» r A w  11 teł 316 23 — Biuro ogłoszeń: Gdańsk, ul. Targ Drzewny 3—7

skich Kosynierów XI, te ,J(.euumeliłta zakładowa miesięczna 2 zl 25 a .  K -to P K O  XI/5460. Druk: Gdańskie Zakłady Graficzne
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